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PlenarneobradywParyżu 


Konferencja Pokojowa radzi w dalszym ciągu nad sprawą regulaminu głosowania 
Główny reżyser sporów - Bevin przybył wreszcie do Paryża 


ŁÓDŹ, SOBOTA 10 SIERPNIA 1948 ROKU 


PARYZ (obsł. wł.) Na wczurajszym po 
siedzeniu plenainym Foi.ierenr'i Poko 
łowej w Paryżu przemawiali delegał 
Ukrainy Monuilsti i dcieaat Bimłorusi 


Kisielew, którzy ostro atakowali 
uchważę Komisji Regulaminowej i 
wypowiedzieli się za, utrzymaniem 
zaleceń Rady Ministrów Spraw Za- 


granicznych 0 przyjmowaniu decy- 
zji większością dwóch trzecich gło- 
sów. 

Przemawiajacy następnie szef dele- 
gacji amerykańskiej Byrnes polemizo- 
wał z twierdzeniem Mołotowa, że Ko- 
misje Regulaminowa przyjęła swoją 


uchwale pod naciskiem bloku anglo- 
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USA sprzedaje okręty 

WASZYNGTON (PAP). 10 państw, w tym, 
Fianeja, Holandia i Norwegia, oraz firmy pry- 
watne w 23 państwach zgłosiły chęć nabycia 
700—1000 statków handlowych amerykańskich, 
wybudowanych podczas wojny i uważanych 0- 
becnie za nadwyżkę przez komisję morską. 
Państwa zagraniczne pragną nabyć 391 statków, 
w tym Chiny zamierzają zakupić 159, Francja 
zaś 85, z czego 75 już zostało przyznanych. 
Włochom przyznańo-50 statków, a Holandit 45, 
Norwegia zgłosiła 25, przyznano jej 14. 


Potrzeby żywnościowe ludzkości 


NOWY JORK PAP. Organizacja żyw 
hościowo-rolnicza ONZ w raporcie dla 
sesji tej organizacji, która odbędzie 
się w Kopenhadze 2 września, stwier- 
dza, że przed wybuchem wojny około 
połowa ludności kuli ziemskiej była 
niedożywiona. 

Raport podkreśla dalej, że dla wy- 
równania braków żywności w chwili c 
becnej i zaspokojenia potrzeb wyni 
kłych ze wzrostu ludności kuli ziem- 
skiej, produkcja światowa musi wzro 
snąć do roku 1960 w następujący 
sposób: zboża o 27 „proc. .. tłuszcze — 
o 34 proc., rośliny e:zqczkowe — o 80 


proc., owoce i jarzyny — 160 proc. 


amerykańskiego. Byrnes kwestiono-| zwykłą większością, będą przedłożo- posiedzenia został podany do wiadomo 
wał istnienie takiego bloku. Na zakoń | ne Radzie Ministrów Spraw Zagranicz|ści w ostatniej chwili jak równieź, że 
czenie Byrnes wyraził pogląd, że „us- | nych. nie został opracowany rosyjski tekst 
talenie pokoju nie zależy od reguł| Przeciwko temu wnioskowi głosowa- ASC AIRA na aa zgodził 
procedury”, zgodnie z którymi toczyć jli przedstawiciele ZSRR, Ukrainy, Ju- z ce EPEA DAR ae pó 

DER auda KonforkCJI, BoE ruedstawiciele Polski i i Czechosło 

Konferencja uchwaliła zatwierdzić wacji wstrzymali się od głosu. 

decyzję Komisji Regulaminowej, w|  Popołudniowe posiedzenie plenarne 
myśl której zarówno zalecenia które konferencji „rozpoczęto się o godz. 4. 

uzyskają większość dwóch trzecich W imieniu delegacji radzieckiej Wy- 
głosów, jak i te, które będą przy jęte |szyński oznajmił, że porządek a RKM 
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Plenarne posiedzenie 


Krajowej Rady Narodowej 


w dniu 31 sierpnia b. roku 


WARSZAWA (PAP). Prezydium |plenarne posiedzenie Krajowej Rady 
Krajowej Rady Narodowej uchwałą z| Narodowej w dniu 31 sierpnia 1946 r. 
dnia 8 sierpnia rb. postanowiło zwołaćlo godz. 10-ej rano. 


Polska sprzeciwia się blokom 


oświadczył ambasador Lange na konferencji prasowej w Londynie 


PARYZ (obsł. wł). Wczoraj przy. 
był do Paryża minister spraw zagra. 
nieznych Wielkiej Brytanii — Bevin, 
który stanie na czele delegacji angie!» 


skiej na Konierencję Pokojową. 
MRENE OT TAO AE ETENE e d FONA 


Oświadczenie 


brytyjskiej partii komunistyeznoj 

LONDYN (PAP). Komitet Wykonawa 
czy Brytyjskiej Partii Komunistycznej o 
głosił oświadczenie, stwierdzające, że 
wysłanie wojsk do portu Basra jest wy» 
raźnym zagrożeniem niepodległości Ira* 
nu. Komitet przypisuje ten krok polityce 
imperialistycznej wielkich koncernów naf- 
towych, wymierzonej przeciwko robot- 
nikom i protestuje przeciwko tendencjom 
do stworzenia z Iranu drugiej Grecji. 


Zakończenie działalności 


LONDYN PAP. Prof Lange, amba- 
sador Polski w Stanach Zjednoczonych, 
w przejeździe przez Londyn do Waszyng- 
tonu, przyjął na konierencji prasowej 
dziennikarzy brytyjskich i zagranicznych. 

Ambasador Lange, omawiając cało- 
kształt polskiej polityki zagranicznej pod- 
kreślił w szczególności dążenie Polski do 


utrzymania pokoju, czego najlepszą gwa- 
rancją jest pełne porozumienie i współ- 
praca między wielkimi mocarstwami. 

Z tego powodu — zaznaczył amb. 
Lange — Polska nadal będzie stała na 
stanowisku, iż tworzenie jakichkolwiek 
bloków państwowych nie przyczyni się 
do wytworzenia szerszej platformy po- 
rozumienia międzynarodowego. 


Zw. Patriotów Polskich w ZSRR 


MOSKWA (PAP). W związku z za: 
kończeniem działalności Zw, Patriotów 
Polskich w ZSRR odbędzie się w soho 
tę w Moskwie uroczysta akademia z u. 
działem przedstawieieli Zarządu Gżówe 
nego Zw. Patriotów Polskich, ambasae 
dy R. P. w Moskwie i Komitetu Wszech 
słowiańskiego. Po ezęści oficjalnej od- 
będzie się koncert muzyki po ckiej. 
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12 miliony Niemców w Europi 


6 


w dalszym ciągu zagrażają pokojowi 


FRANKFURT. (Od własnego kores- 


pondenta „Głosu Robotniczego”). 
Profesor Sauermann, 
miecki amerykańskiego zarządu 


doradea nie- 
woj-|jest bardzo niski procent 


Według profesora Sanermanna Niem 
ców jest dziś okrągłe 72 miliony! 
Sauermann twierdzi, że w Niemczech 


skowego obliczył na podstawie skrupu- |panuje wysoka śmiertelność itd. 


latnych ankiet i zestawień — stan li- 


mięso — 46 proc, i mleko o 100 proc.|czebny Niemców w Europie, 
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Saillant u Prezydenta Bieruta 


Dziś gość francuski leci samolotem na Sląsk 


WARSZAWA (PAP). Sekretarz Światowej 


Związków Zawodowych p. 


Federacji Louis 
Saillant, który po jednodniowym pobycie na Wy- 
brzeżu powrócił do Warszawy, dnia 9 bm. w 
godzinach przyjęty 


na dłuższej audiencji przez premiera  Osóbkę 


przedpołudniowych został 


Morawskiego. 


Związków Zawodowych w Al. Przyjaciół i za- 
poznał się z ogólnym zarysem prac KCZZ. 


Dnia 10 bm. p. Saillant wyrusza samolotem | mysłowych w Katowicach, Wrocławiu 
Celem podróży I brzychu, 


na 045% come spędzi 2 dni. 


wn 


| niemieckiego“ 


To ostatnie twierdzenie 
wywołało w Stanach 


jest zapoznanie się z życiem robotników pol- 
skich i zwiedzenie większych ośrodków prze- | 
i Wal- 
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urodzeń, że 


„doradcy 


Zjednoczonych burzę protestów. Pro'e- 
sor Knocks z Harvardu pisze w „PM“, 
że frewosdanie to jest fa”szerstwem 
i usypianiem czujności świata“! 

„Po pierwszej wojnie również czy» 
taliśmy o degeneracji Niemców, o spad: 
ku urodzin itd. Rozmaici uczeni twiere 
dzili, że naród niemiecki „wykańczą 
się" w szybkim tempie. A tymczasem ca 
się okazato? 

Po niecatych dwudziestu latach bye 
ło 80 milionów germarów w Europie. 

Usypiające czujność wynurzenia pró 

fesora Sauermanna winniśmy trakto- 

wać jako oszustwo, mające na celu 
wprowadzenie w bźąd i spokojny sen 
ieaiego świata. 

Za 20 lat może być sto milionów 
iNiemeów w Euronie!—twierdzi Knocks 
|w swoim artykule. 

PPTP NEKEEN A E 


Proces Tuki 


PRAGA PAP. W procesie przeciw 5. 
premierowi słowackiemu dr 


NIE CHCEMY WIECEJ WOJEN 


protestują zdemobilizowani żołnierze amerykańscy 


NOWY JORK (PAP). Mayne Miller, redak- 


z Wojcie= 
W godzinach popołudniowych p. Saillant zło- chowi Tuce zostało zakończone po- 
stępowanie dowodowe. Prokurator żą 
szą natychmiast zaprzestać produkcji bomby a- da kary śmierci dla oskasżcn 2go 
tor naczelny wychodzącego w czasie wojny | tomowej, Obrońcy z urzędu pewci: sią na 
wielkiego czasopisma dla armii amerykańskiej | Dopóki tego nie uczynią, ostatni wyścig zbra- fakt, iż Tui Ai > 

a ka nie dziala z ch ez zu, 
wodniczący KCZZ Witaszewski oraz sekretarz | o$wiądczył przez radio nowojorskie: „myślę, że.j jeń skończy się tak, jak skończyły się poprzed- Sąd oświadczył Tuce, iż api l zysku, 
generalny KCZZ Rusinek. Tego samego dnia p. przemawiam w imieniu większości byłych żoł- | nie. Chcemy pokoju i w żadnych okolicznościach przygołować mowę obro! ryje dh ant 
Saillant zwiedził gmach Komisji Centralnej nierzy, kiedy mówię, że Stany Zjednoczone mu-|nie chcemy iść na nowa wojnę”, li sierpnia br r 7 


żył wizytę prezydentowi Bierutowi w Belwede- 
rze. 


W obydwu audiencjach wzięli udział prze- 


Strona 2 
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GEOS 


ROBOTNICZY 


Jak zginał Ernest Thaelmann 


Gestapowiec Müller otrzymał papierosy i wódkę za morderstwo, 


MOSKWA (obsł. wł.). Dziennik ber- 
liski „Neues Deutschland" podaje za 
sW estdeutsche Volksecho“, że dzięki 
czujności robotników-antyľaszystów u- 
dało się w Dortmundzie zaaresztować 
jednego z zabójców Ernesta Thiilmana 
— przestępcę kryminalnego Miillera, 
zaangażowanego w swoim czasie przez 
SS-manów do „pracy“ w krematorium. 


Miiller dokonał zabójstwa setek an- 
tylaszystów niemieckich. Przestępca 
przyznał się, że więźniów politycznych 
zabijał w ten sposób, że okiadaż ich pał- 
ką, a następnie zwłoki ich palit w kre- 
matorium. . 


Zapytany o udział w zabójstwie 
Thilmana Müller oświadczył, że on rze. 


komo tylko spalił zwżoki, natomiast sa- | 


Proces żołnierzy brytyjskich 


IEDESEG TORO a a 


Premier Gottwald 
o nacjonalizacji 

PRAGA PAP, Premier Gottwald u- 
dzielił . wywiadu paryskiemu. korespon- 
dentowi agencji Reutera. 

Premier oświadczył, iż obecny rząd, 
powstały po przeprowadzeniu demokra- 
tycznych wyborów do parlamentu, uznaje 
akcję nacjonalizacji przemysłu za zakoń- 


mego mordu dokonat ktoś inny, — on 
tylko słyszał uprzednio strzaty. 
Jednakże, jak wynika z zeznań wach- 
mistrza policji okręgu Weimar, Müller 
osobiście zamordował Thilmana w taki 
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Basra przed ONZ 


sam sposób, jak swoje pozostate oliary. 

Za dokonane mordy Miiller otrzy- 
mywał od SS-manów wynagrodzenie W 
postaci wódki, papierosów, 85-owskich 
przydziałów itp. 


wrazie niewycofania wojsk angielskich 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera | 


niach pomiędzy obydwoma rzadami. W 
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| W kiiku wierszach 


przy! 


Rząd brytyjski wydał w hotelu Claridge 
p rA: i ONZ 


jecle na cześć Sekretarza Generalnego 
Trygve Lie. Noel Baker wraz, z małżonką czy: 
|nili honory. Zauważono wśród obecnych premie. 
ra i członków rządu brytyjskiego, ambasadorów 
Francji, Polski, Grecji, Norwegii i Danii, 

. $ = 


Ugo Sala, specjalista od spraw albańskich; 
został zaproszony do udzlału w delegacji wlos- 
klej na konferencję paryską. Sala wyjedzie da 
Paryża w przyszłą sobotę. 

AP * 

Agencja France Presse donosi, że Emir El, 
jezłonek wyższego komitetu Arabów palestyń- 
| skich, będzie reprezentował komitet na konte- 
rencji, która będzie miała mejsce w Aleksandrii 
j12 sierpnia. 

+ kd * 

Agencja France Presse donosi, że sekretarka 
osobista Baldura Von Schirach Halnzel, została 
aresztowana w Kematen koło Innsburgu, gdzie 


donosi, że ambasador Iraku w Stanach irazie odmowy wycofania wojsk ze stro- pracowała jako posługaczka w oberży 


Zjednoczonych sądzi, że protest rządu 
irańskiego przeciwko obecności wojsk 
brytyjskich w porcie Basra w Iraku da | 
się załatwić w bezpośrednich rokowa: 


j 

| za odmowę wzięcia udziału 
| +. Wzięc! 

LONDYN (PAP). Korespondent agens, 
|cji Reutera w Singapur donosi, że w 
‘Kluang Dzohore na Malajach odbyć się | 
jma przed sądem wojskowym proces265 
spadochroniarzy z 6-ej dywizji sbaio:| 


ny Wielkiej Brytanii, lub też ewentu- 
alnych dalszych kroków 
Iran zdecydowałby się na WNIESIE- 
NIE SPRAWY DO ONZ. 


w „paradzie zwycięstwa” 


chronowej, oskarżonych o odmówienie 
przy jęcia udziału w paradzie. 

Zznłnierze ci odmówili udziału w pas 
radzie na znak protestu przeciwko nies 
znośnym warunkom, panującym w ich 
obozie w pobliżu Knala Lampura. 


tego rodzaju, 


czoną i obecnie rozpoczynają się prace; 


Agencja France Presse donosi, że zgodnie 
z decyzją Ligi Muzulmańskiej rząd Bengalu po- 
stanowił dzień 16 sierpnia nazwać „dniem, akcji 
bezpośredniej”. 


+ 


+ * 


Delegaci na Konferencji Pokojowej zosłali za- 
proszeni na pokaz filmu z doświadczeń nad bom 


bą atomową w Bikini, 
+ 


Dallas W. Dort, doradca departamentu stanu 

SA do spraw pomocy d odbudowy, oświadczył 
dziś, że przemówienia delegatów europejskich 
na konferencji UNRRA, domapające się prze- 
dłużenia akcji UNRRA na rok 1947, nie wplywa 
na zmianę poglądu Ameryki, iż państwa te po- 
winny stać już o własnych siłach, 

ka 4 


agi ANP podala z Batawli doniesienie 
slużby informacyjnej armii holenderskiej, z któ- 
rego wynika, że bombowce holenderskie etakc- 


zmierzające do zapewnienia im zdrowych 
podstaw finansowych i handlowych. 


Prywatny przemysł będzie kontrolo- 
wany przez znacjonalizowane banki tyl- 
ko w takiej mierze, w jakiej będzie to ko- 
nieczne dla całokształtu planowej gospo- 
darki państwowej. 


Huragan w Czechosłowacji 


PRAGA PAP. Miejscowość Pravy w 
pow. pardubickim we wschodnich Cze- 
zhach została dotknięta klęską żywioło- 
wą huraganu. Szkody, spowodowane ka- 
tastrofą, nie są jeszcze całkowicie usta- 
lone: Według dotychczasowych obliczeń 
wynoszą 3 — 5 milionów koron czeskich. 


Podwyżka uposażeń 
pracowników pocztowych 


WARSZAWA (PAP). Rada Mini- 
strów uchwaliża podwyższenie uposa- 
żeń pracowników pocztowych począwszy 
od 1 sierpnia br. w dolnych grupach 
przez włączenie dodatku gospodarczego 
do uposażenia zasadniczego przy zasto 
sowaniu minimum 1.200 zł najniższej 
grupie uposażenia oraż z pewnym wy- 
równaniem w grupach wyższych. 


Zamieszki w Indiach 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z 
New Delhi, że podczas demonstracji dla upa- 


rniętnienia rezolucji kongresu z roků 1942 zada- 
jącej wycofania się Anglików z Indii, tłum ob- 


nad reorganizacją tych przedsiębiorstw, | [b ty W r 0 c i m y i À wł ą izy Ẹ | 
; -A 


rzucił kamieniami kilka ciężarówek wojskowych. í 
Dwóch żołnierzy odniosło rany. Policja rozpę=! 


dziła pochód studentów, używając gazów iza-; 


wiących. 40 osób aresztowano. 


Uran we Francii 


PARYŻ (PAP). Według informacji | 


uzyskanych przez korespondenta Reutera 
w pobliżu Vichy wykryto złoża uranu o 
powierzchni od 1 do 2 mil kw. 


LA « 14 
Ohrońcy okszarników 

WARSZAWA (PAP). W pow. płońskim woj. 
wa:szawskiego 4-ch bandytów napadło na ro- 
dziny 2-ch obywateli, których po kolei wycią- 
gaii na podwórze i bili dotkliwie kijami, Po do- 
konanej egzekucji bandyci oświadczyli: „Dosta- 
liście baty za działkę Charzyńskiego*,  Pobici 
obywatele są to chłopi którzy w okresie refor- 
my rolnej otrzymali ziemię z rozparcelowanego 


wały wojska indonezyjskie w okokcy Baduagu. 
Na skutek bombardowania i obstrzału z kara- 

z niewielkiej wysokości 
|wzniecone zostały pożary. Spłonęła pewna ilość 
samochodów indonezyjskich i skład aafty. Lot- 
nictwo sojusznicze zaatakowało również lotnic- 
|two w Taskimalaja. 
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121 ` } : f z | binów maszynowych 
Oświęcim będzie zabawką w porównaniu ztym, co zro- 
bimy - grożą siudenci niemieccy w Erlangen 

BERLIN. Od własnego korespondenta Studenci — byli oficerowie, prowadzą | 


„Giosu Robotniczego”, tw dalszym ciągu agitację hitlerowską — ! 


Na uniwersytecie w Erlangen sze-| 
rzona jest w Jaleo ciagu rórabaoda a władze okupacyjne patrzą'na to EASA waluty węgierskiej — florenów. 
: (palce. Ale za to Sąd amerykański ae Zdaniem Rakosi, został osiągnięty wielki 
| 


* * 


Wicepremier węgierski Rakosi złożył oś- 
wiadczenie w sprawie nowowprowadzonej 


hitleryzmu. Ostatnio na wykładzie — pro- 
: - y i + 4 [Frankfurcie skazał na karę więzienia 19| sukces i niezaprzeczalnie już w pierwszych 
iesor — były oficer hitlerowski oświad- | ; j ca dniach można stwierdzić, że rezultaty tego 


czył publicznie: ; Zydow, ża tO: żę E chcieli podporzadko- kroku przewyższą Wszelkie oczekiwania. Ra- 
„Gdy powrócimy znów do władzy Oś» | Wać się zarządzeniom byłego gestapow= kosi ostrzegw jednocześnie przed akcją czyn- 

więcim będzie zabawką w porównaniu | Ca, który jest urzednikiem policji w tym-| ników wrogich nowemu systemowi i nawdłu- 

z tym, co zrobiiny*. lže mieście, je do czujności. 
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Plan jesiennej akcji siewnej 


zatwierdzony przez Komitet Exonomiczny Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP.) Komitet eko-]i 800.000 ha w gospodarstwach osadni: Poza tym przeznaczono na siew je- 
nomiczny Rady Ministrów, zatwierdził | czych. sienny z kredytów bankowych 1.311 mil. 
plan jesiennej akcji siewnej. | Do akcji tej przeznaczono 4.200 trak- | zł., z kredytów budżetowych 243 mil. zł. 

Na Ziemiach Odzyskanych ma ej Liczbę koni na gospodarstwach Na pozostałych ziemiach Polski, na o- 
CE oziminami. 1.200.000 ha, z tego osadniczych szacuje się na około 170.000 gólną wielkość użytków rolnych — 11,5 
400.000 ha w majątkach państwowycifbydła roboczego na 36.000 sztuk. mil. ha przewiduje się obsianie ozimytmi 
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4,5 mil. ha. 


Francja rezygnuje 4 Ruhry 2 Grunta te będą obsiane nie w drodze 
w 


specjalnej akcji, ale normalnie przez wła- 
Pogłoski o nowym planie kontroli nad niemieckim basenem przemystowym 


ścicieli, 
Braki w: inwentarzu lub zbożu będą 
BERLIN. Od własnego koresponden- 
ta „Głosu Robotniczego“. 


wyrównywane w drodze samopomocy 
sąsiedzkiej, Pomoc państwa obejmie tere- 

Dobrze poinformowane koła w Ber- 
linie utrzymują, że Francja gotowa jest 


ny przyczółkowe oraz województwa rze- 
szowskie i bialostockie. 

coinąć żądanie oderwania Ruhry od Nie- 

| miec. 
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Francja stawia przy tym żądania sta- 
lego kontrolowania Ruhry przez specjal- 
14 komisję międzynarodową. Wedlug pla- 
nu francuskiego przyszły rząd nie będzie 

¡miat władzy nad Ruhrą. 


m 


Austria prosi o Tyrol 


"Memorandum do Konferencii Pokojowej w Paryżu 


PRAGA (PAP). Agencja Francejnoczone do zastosowania zasad, przewi- 
Press donosi, że rząd austriacki skiero- |dzianych w Karcie Atlantyckiej i sta- 
waż do konferencji pokojowej memo-jtucie Narodów Zjednoczonych, oraz do 
randum w sprawie Porudniowego Tyro-|przyznania ludności Poiudniowego Ty- 
lu. Rząd austriacki wzywa Narody Zjed rolu prawa samostanowienia, 


PENUNWDNOEGA DODUNNNY LELEA INIT E 


Używanie patentów. niemieckich 
NOWY JORK (PAP). Dean Acheson, zastęp- 
ca Byrnesa w departamencie stanu oświadczył, 


że zakończono rokowania między dwunastoma 
użytkowania 


państwami alianckimi w sprawie 
niemieckich patentów przemysłowych, zarekwi- 
rowanych w czasie wojny przez aliantów. 
Umowa, rałyfikowana już przez USA, An- 
glle i Holandię, udostępnia obywatelom państw 
ze 


podpisujących ją bezplatne korzystanie 


wszystkich poniemieckich patentów. Umowa Zas 


Światowy Kongres Studentów 


rozpocznie się wkrótce w Pradze Gzeskiej 


z + z " 
strzega, że patenty le nie mogą zostać zwrógge 


ne w przyszłości niemieckim właścicielom. 


Trzecia próba 


majątku po byłym dziedzicu Charzyńskim, 
N m PRAGA (PAP). „Pravo Lidu“ po-ļpostanowiła pokryć koszty swego poby- 
Starcia w Trieście > (sje dzisiaj windomoie, że na sierpnio- [ta 2 wio nów ęzy zjącdu 
NSR I ET F Bv = Ko > 'zy gc rawczy ZJAZI 
RZYM (PAP). Według doniesień włos- [dze SEAR pya a KA wiatowej federacji studentów w Pra- 
kiej agencji: prasowej, w rezultacie u- mżodzieży polskiej. Dziennik „Prace 
tarczki policji w Krainie Julijskiej z gru- (donosi, że rząd brytyjski odmówił udzie- 


«Uze otrzymał w tych dniach telegram, 
w którym organizacje greckiej miodzie» 
ETZ STAĆ ER, ży demokratycznej zapowiadają, iż nie 
pa ludzi, którzy przeszli z kontrolow anej lenia poparcia finansowego delegacji mogą przybyć Bo. Pragi Fi kongrés 
przez Jugosławię strefy „B“ padło ofia- młodzieży angielskiej, udającej się na sierpniowy, ponieważ władze greckie 
rą strzałów policji 5 zabitych i 2 rannych. lkongres do Pragi. Wobec tego delegacja lodmówiży im wydanie paszportów- 


z Z NĄ © 


komby a omowej otliożona 
NOWY JORK (PAP). 


że wobec 


Prasa amerykańska 
don w 


budżecie państwowym, trzecia próba z bombę 


zędności 


si, koniecznych osz 
atomowa, która miała się odbyć w końcu bież 
roku, zostanie odłożona na czas nieograniczony, 
Koszt eksperymentu miał wynosić kilkadziesiąi 
milionów dolarów. 
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ŁOS ROBOTNICZY 


Strona $ 


Słowa bez pokrycia 


czyliodemokratycznych deklaracjach 
Bagińskiego 


Fm 


Ruch ludowy stanowił w Polsce za- 
wsze siłe poważną, siłę grożną i niebez- 
pieczną dla reakcji, zwiaszewn, o ile po- 
zostawat wierny tradycjom radykaliz- 
mu chłopskiego, z których wyrósł i które 
stanowity jego vajgiębssy, rację bytu. 
Ruch ludowy byt z istoty swej ruchem 
demokratycznym, byt obok ruchu robot- 
niczego drugim zasadniczym ogniwem 
wielkiego frontu demokracji i postępu. 
Dziniacze ruchu ludowego, chłopi zorga- 
nizowani pod sztandarami tego ruchu 
brali żywy i czynny udziaż w pracyi w 
walce konspiracyjnej, w podziemnym 
byciu politycznym Polski, Jaka była 
rola, jakie było rzeczywiste miejsce w 
układzie sił politycznych toj wiekszości 
działaczy ludowych, którzy się znaleźli 
w obozie tzw. „londyńskiin*? Pozostawia 
my tu na uboczu sprawę samej emigra- 
cji londyńskiej i tych nielicznych człon- 
ków przedwojennego Stronuictwa Ludo- 


chu ludowego, solidaryzowała sie rów- 
iież ta ich część, którą reprezentował 
Kazimierz Bagiński i jego najbliżsi i-- 
deowi przyjaciele. Solidaryzowali się 
pomimo tego, że byłą to praktyka 
„wprost sprzeczna“ z zasadami polityki 
ruchu ludowego, ludowcy spod tego zna- 
ku mieli niewątpliwie niejeden poważ- | 
ny powód do tego, by skarżyć się na; 
praktyczne posunięcia londyńskiego 
kierownictwa wojskowo-politycznego. 


NSZ-owski 


W jednym z szeregu artykułów na] 
ten temat, główny organ „prolondyń- | 
skich“ ludowców „Przez walkę do zwy-j 
cięstwa* pisze w dniu 20 kwietnia 1944 
r", „Coraz częściej nadchodzą wiado- 
mości o powtarzających się typowo 
bandyckich wybrykach różnych grup i 
grupek podszywających się pod miano 


wego, którzy przebywali na tej emi-| organizacji niepodległościowych. Naj- 
gracji. częściej są to bojówki kołtuńsko-oene- 


towskie, występujące pod firma; „NSZ“. 
Szereg tego rodzaju zbrodniczych ak- 
tów opublikowała ostatnio wychodzą- 
ca w Warszawie Agencja „Wies“ (n. b. 
redagowana przez Kazimierza Bagiń- 
skiego — przyp. red.). Bandy te wszy-, 
stkich swoich przeciwników dzielą na| 
„komunistów i „bandytów“ i gdzie im; 
się daje, tam katują i morduja, pod: 
szywająe się pod miano polskich orga- 
nizacji niepodlegiościowych*, A nieco 


Przedstawicielom ruchu ludowego, 
politykom przedwojennego, opozycyjne- 
go stronnictwa ludowego przyznawano 
różne bardzo reprezentacyjne i zwiaza- 
ne z szumnymi tytułami, a w istocie 
rzeczy pozbawione wszelkiego znaczenia 
stanowiska w różnych „delegaturach 
rządu”, „kierownietwach walki“, „korni- 
tetach politycznych”, Jeśli idzie o rze- 
czywistą, politykę w kraju, mamy na 
myśli politykę obozu „londyńskiego“, to 
dla nikogo nie ulega dziś wątpliwości, 
iż robił ją sztab organizacji wojsko- 
wych ZWZ, później AK oraz wywiad. 
Tam jednak ludowców nie puszczano, 
tam wszystkie kierownicze stanowiska 
byty zarezerwowane dla „lachowców* 
z „dwójki“, dla matądorów reżimu Bere- 
zy i Brześcia, dla wiernej gwardii sana- 
eyjnych pretorianów i ich oenerow- 
skich pupilów. 


. = s. ~ s 
Niemożność porozumienia 

Istniała niewątpliwie głęboka, zasad- 
Sicza i nie do przebycia sprzeczność po- 
między celami i dążeniami polityczny- 
mi faktycznych kierowników organiza- 
cji konspiracyjnych. podporządkowa- 
nych „Londynowi*, a celami i dążenia- 
mi chłopów, skupionych pod sztandara- 
mi ruchu ludowego. 

Kazimierz Bagiński w artykule po- 
święconym drugiej rocznicy powstania 
warszawskiego pisze między iunymi: 
„Są jednak poważne wątpliwości czy u- 
czyniono wszystko, aby zapewnić powo- 
dzenie powstania. Tyczy się to głównie 
zachowania się AK, którego Komenda 
Główna prowadziła przez caży czas kon- 
spiracji swoją własną polityke, czesto 
wprost sprzeczną z „ruchem ludowym“. 
A dalej: „Między innymi zupełnie nie 
skorzystano z sit B. Oht, czego żądała 
delegacja komendy B. Cht, od gen. Bora 
w pierwszych dniach powstania“. 

Cóż to oznacza? Øe były rozbieżności 
i tarcia między ludowcami „prolondyń- 
skimi“, a kierownikami wojskowej i po- 
litycznej roboty „Londynu*? Niewątpli- 
wie tak, Wiemy o tym zresztą skadinąd. 
(Ale oznacza to równocześnie i przede 
Wszystkim, że po pierwsze, Bór i jego 
sztab lekceważyli i nie liczyli sie zupeł- 
nie z głosem ludowców, którzy ich po- 
pierali, a po drugie i najwaźniejsze, że 
w praktyce we wszystkich ważnych, de- 
eydujących posunięciach zwyciężała na 
całej linii polityka reakcji, polityka są- 
nacji i endecji. 


S$krytoliójcze mordy 
i denuncjacje 


Była tylko jedna „londyńska“ poli. 
tyka, polityka Bóra i Okulickiego, poli- 
tyka Raczkiewicza, Sosnkowskiego i An- 
dersa i przebywajacych w Londynie 
ludowców“. Wyrażaza się ona w ponie- 
'wieraniu i dławieniu, w skrytobójczym 
mordowaniu i denuncjowaniu działaczy 
demokratycznych, w organizowaniu 
prowokacji i awantury antyradzieckiej. 
Tylko taka polityka istniała w rzeczy- 
mistości. Innej polityki tego obozu nie 
Było. Jeśli istniata to tylko w wyobraźni 
Kazimierza Bagińskiego i jemu podob- 
nych, którzy swoje narzekania i skar- 
gi brali za rzeczywistość, którym od- 
świętne trazesy programu bez pokry- A m 3 ; 
eia przesłaniaży codzienną praktykę po-1S5ta. $ódź bowiem potrzebuje przynaj- | 
lityczną. Z tą praktyką przecież osta- mniej 100 tysięcy litrów świeżego mle | 

tecznie solidarvzowali się działacze ru-ka dziennie 


z ciężaru publicznego oskarżenia, jakie 
zmuszeni jesteśmy wysunąć pod adres 
sem tych środowisk, które mają czel- 
ność używać i nadużywać określeń w 


A zatym bandy, które trudnią się 
morderstwem i donosicielstwem pod- | 
szywająe się pod miano polskich orga- 
nizacji niepodległościowych* po nie- 
spełna miesiącu awansują na „cześć 
zbrojnych sił narodu“, której gołącze- 


Wszyscy zdajemy sobie doskonale 
sprawę z waźności mleka dla miasta 
wogóle, a w szczególności z koniecz- 
ności dostarczenia świeżego mleka 
dzieciom miejskim, tak wyniszczonym 
przez sześć, lat okupacji. Niestety, 
wraz ze zniesieniem świadczeń rze- 
czowych — można powiedzieć otwar- 
cie, Łódź została pozbawiona tego ko- 
niecznego artykułu odżywczego. To 
co jest przydzielone na kartki, 
mleko skondensowane czy też mleko 
w proszku, nigdy nie zastąpi świeże- 
go wiejskiego mleka. Poza tym ilościo 
wo przydziały z natury rzeczy, w za- 
leżności od dostaw UNRRA, są skrom- 
ne. 

W swoim czasie starosta powiatu 
łódzkiego, powiatu najbardziej przy- 
legającego do Łodzi — powiadomił 
nas, że istniejąca na terenie tegoż po- 
wiatu Okręgowa Spółdzielnia Mleczar 
ska weźmie się całą parą do pracy i 
tak zorganizuje dostawę mleka do 
miasta, że syłuacja po zniesieniu świa 
dczeń rzeczowych będzie uratowana. 
Dziś „Mleczarnia Okręgowa” sprowa- 
dza wprawdzie mleko do Łodzi, ale 
jej punkty sprzedaży są tak zakonspi- 
rowane, że nikt o nich nie wie, nikt o 
nich nie słyszał. 

Dopiero przypadkiem dowiadujemy 
się o adresie (Gdańska 128) i o tym, 
że „Mleczarnia” sprowadza mleko do 
Łodzi w ilości przeciętnie 10 tysięcy 
litrów dziennie. Ta ilość mleka jednak 
że nokrywa zaledwie 10 procent ogól 
nego zapotrzebowania naszego mia- 


Kazimierza 


dalej: „Zdajemy sobie w pełni jakie 


Zacytujemy tu jeden przykład: 
Jak powszechnie wiadomo 
Wówczas i 
pacji niemieckiej, wyspecjalizowało się 
w bandyckich napadach na ludność 
wiejską. Mordowano przy tym chłopów 
i działaczy chłopskich, a wśród nich i 
działaczy, z tym odłamem ludowców, 
który brał wybitny udział we wszyst- 
kich politycznych organizacjach obozu 

„londyńskiego“. 


bandyiyzm 


rodzaju „polski“, „narodowy“ czy „ka- 
tolieki*, a są w rzeczywistości zwykły» 
mi bandami, trudniącymi się morder- 
stwem i donosicielstwem*. 

Cóż „można dodać do tak słusznej 
moralnej i politycznej oceny NSZ-n? 
Chyba tylko tyle, że należy czym prę- 
dzej odizolować faszystów spod znaku 
NSZ i oczyścić od ich wpływów życie 
polityczne. 

Imna jednak była, jak widać, droga 
rozumowania kierownictwa prolondyń- 
skich ludowców. Wydawany przez to 
kierownictwo organ B.. Chł „Żywią i 
bronia“ dnia 15 maja 1944 roku, a wiece 
w niespełna miesiąc później zajmuje 
równie negatywne stanowisko wobec 
NSZ, stanowisko, które wyrażało opi- 
nię całego ruchu ludowego. Ale zarazem 
„Zywią i bronia“ kończy swój wywód 
takim wnioskiem: „Fakt podporządko- 
wania się NSZ komendantowi AK uwa- 
żamy za pozytywny i pożyteczny. Sta- 
nowi on bowiem krok naprzód w sku- 
pianiu zbrojnych sit narodu pod jed- 
nym dowództwem. 


NSZ, 


„Niepodległościowe organizacje” 


nie z AK należy uznać za fakt pozy- 
tywny i pożyteczny. 
Czy trzeba do tego komentarzy? 
Cóz byty warte ataki p. Kazimierza 
Bagińskiego na NSZ, skoro zaledwie 
miesiąc później kierownictwo „londyń- 


Rozumiemy, że dostarczanie requ- 
larne mleka do wielkiego miasta nie 
jest sprawą dobrą. Mleka uelga łatwo 
zepsuciu szczególnie w porze upałów 
letnich. Ale przecież przed wojną te 
sprawy były jakoś uregulowane i w 
sklepach spółdzielczych można byio 
otrzymać wiek» we fla..kach, mess 
pełnotłuste, niesfałszowane. 

A dziś konsument jest zdany na ła- 
skę i niełaskę drobnych domokraż- 
ców, którzy sprowadzają mleko w 
brudnych, niehigienicznych bańkach, 
mleko obficie zafałszowane wodą, 
mleko drogie i zagrażające zdrowiu. 

Odpowiednie czynniki wzruszają 
bezradnie ramionami, tłumacząc się, 
„szabrownicy mleczni” widocznie po- 
trafią bardziej zainteresować chłopa, 
dać mu lepsze warunki itd. w konsek 
wencji czego chłop sprzedaje mleko 
„drobnym oszustom' zamiast odsta- 
wiać mleko do zlewni. Jako przykład 
słyszymy, że w dniu wczorajszym w 
Aleksandrowie dostarczono do zlewni 
„Okręgowej Mleczarni"' tylko osiem 
litrów miekc. 

Dlaczego tak się dzieje? 

Z drugiej strony natrafiamy na czar- 
ny chiński mur nie do przebycia. Nikt 
nie interesuje się owymi „drobnymi 
dostawcami mleka”, nikt ich nie kon- 
troluje, czy wiozą mleko „ochrzczone”, 
czy pełnotłuste, i w ten sposób kon- 
kurują z „Mleczarnią Okręgowa". 

Słyszeliśmy poza tym o akcji maso- 
wego skupu artykułów spożywczych 
przez spółdzielczość „która miała iść 
do chłopa z tańszymi wyrobami miej- 
skimi, by go zainteresować w sprze- 
daży dla spółdzielczości i odciaanać 
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(wśród których wy- 
p. Kazi- 


skich“ ludowców ] 
bitna postacią byt właśnie 


już, to znaczy w czasie oku- | mierz Bagiński) wyciągnęło tak demon- 


stracyjnię dłoń do NSZ-owskich pachoł+ 
ków gestapo, uznając ich za część wal- 
czącego narodu? Czy to ataki nie były 
— traktująe sprawę od strony obiekty- 
wnego, nie subiektywnego znaczenia 
pewnych faktów — po prostu zasłona 
dymną, osłaniającą faktyczną kapi- 
tulację „londyńskich“ ludowców — i p. 
Kazimierza Bagińskiego w ich liczbie— 
przed sanacyjną polityką bloku z NSZ, 
bloku z jawną wojująca faszystowską 
reakcja? 
KO k 

Historia się powtarza. 

Cytowaliśmy dokumenty z roku 1944, 
Mamy dziś rok 1946. I znowu mamy. 
„lewych* peeselowców, którzy odżegnu- 
je się od bloku z reakcyjnym podzie- 
miem, I znowu mamy grupę p. Mikos 
łajczyka, grupę ciagnącąę jawnie na 
prawo, grupę, daźąca do tego bloku. I 
znów mamy kapitulacją- niby — „lewi- 
cowych“ peeselowców przed reakcyjny- 
mi elementami w kierownictwie, mamy 
ostanianie przez tych niby — „lewieo- 
wych* peeselowców reakcyjnej polity- 
ki kierownictwa PSL. 

Wtedy, w roku 1944 sprawa skończy- 
ta się powstaniem warszawskim. Za błe- 
dy, za wahania, za kapitulację przed 
Borem zapłaciła ludność stolicy. Teraz, 
w planach reakcji leży awantura na o 
wiele większą niż warszawską skale. Im 
idzie o wojnę domowa w kraju. Wojne 
domowa, która w każdym razie odrzuci 
nas wstecz o wiele miesięcy, wojnę do- 
mową, która w niestychany sposób mu- 
si pogorszyć sytuację międzynarodową 
Polski, musi wzmoenić pozycją nie- 
mieckich rewizjonistów, wyciągających 
tapy po nasze Ziemie Zachodnie. 

A niby — „lewicowi* peeselowcy da- 
lej mówią o demokracji i w praktyce 
bronią reakcyjnych awanturników. 

Bronią — jak długo jeszcze? 

S. Ziemski, , 
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Ktoś musi o tym pomyśleć 


ludność pracująca Łodzi musi być zaopatrzona w mleko 


od domokrążców. Widocznie przygo- 
towywanie odpowiednich planów za- 
biera bardzo wiele czasu, gdyż efek- 
tu tej akcji jakoś nie widać. 

Starostwo powiatowe łódzkie infor- 
muje nas, że na tym terenie stan po- 
głowia jest katastrofalnie niski, że od 
powiedniej ilości mleka wyciągnąć 
tam nie można, więc trzeba by, zainte- 
resować się dalszymi powiatami, w 
których mleko jesi! 

A że jest tam mleko i to mleko ta- 
nie, którego transport autami czy to 
„Okręgowej Mleczarni” czy też spół- 
dzielczymi opłacałby się — wiemy to 
z całą pewnością. Ludzie wyjeżdża- 
jący na odpoczynek letni w trochę 
dalsze strony opowiadają nam co się 
tam dzieje. Chłopom nie „opłaca się” 
w ogóle sprzedaż mleka. Przerabiają 
mleko na masło, a mlekiem odciąga- 
nym spasa się trzoedę chlewną. 

Tak dalej być nie powinno! Sprawa 
masowego dostarczania mleka, do ko- 
dzi została zaniedbana i winna być 
corvchlej naprawiona. Przecież bar- 
dzo szerokie pole do popisu mają tu- 
taj organizacje chłopskie, które i w 
imię zrozumiałego interesu rolnika i 
w imię ratowania dzieci miejskich od 
gruźlicy winny się corychlej przyłor 
żyć do tej sprawy. 

Zarząd miejski napewno przydzielił 
by szereg lokali, gdzie dziś mieszczą 
się knajpy i przytuliska szabrowni= 
ków, na punkty sprzedaży mleka pro= 
wadzone przez Samopomoc Chłopską, 

W imieniu szerokich rzesz piacująqs 
cych łodzian apelujemy do miarodaj= 
nych czynników o zainteresowanie sią 
tą sprawą i postawienie kwestii mles 
ka w naszym mieście na odpowied= 
nim noziomie. R. 


GŁOS KOBO 
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Zmierzca prestiżu brytyjskiego na Bliskim Wschodzie 


Drogocenny płyn ropa naftowa, ja- 
ko źródło energetyczne, powoli lecz 
skutecznie wypierała na drugi plan wę 
giel kamienny. Jako ekonomiczniejsza 
łatwiejsza do wydobycia i jako nada- 
jaca się do przeprowadzania rurocią- 
gami, qóruje nawet nad energiq elek- 
tryczną, która jest statyczna i ściśle 
związana ze swymi wytwórniami np: 
Dnieprogesem, Niagarą itp. Nadcho- 
dząca era energii atomowej niewątpli- 
wie zachwieję tą supremacją ropy, 
lecz to jeszcze muzyka przyszłości. 

Na razie ropa naftowa króluje jako 
najważniejsze źródło energetyczne i 
iako takie jest jednym z zasadniczych 
elementów składowych mocy ekono- 
micznej potęg światowych. 

To też rywalizacja na tym tle istnie- 
je od 30 lat i ciągle się zaostrza. 

Chodzi głównie o źródła, o złoto- 
dajne pola naftowe, które dają klucz 
do panowania w danej strefie. 

Strefa Bliskiego i Srodliowego Wscho 
du była dotąd wyłączną domeng bry- 
tyjską. Ale jako widoczny wyraz dek- 
Jinacji Albionu — wpływy brytyjskie 
nawet tutaj choć powolutku cołfają się, 

Churchill w sierpniu 1944, w czasie 
robytu w Kwaterze Głównej Armii Pol 
skiej w Italii, rzekł: „kejziemy może 
słabsi, natomiast będziemy zręczniej- 
si” (po francusku — plus habile), Wy- 
razem tej zręczności mają być krwa- 
we awantury w Pa'estynie, napięcie 
polityczne w Egipcie i... narastający 
korfikt z Iranem. 

Twierdzenie o zręczności w świetl= 
rzeczywistości 1946 r. wydaje się wul 
garną przesadą. 

Rzeczywistość jest taka, iż Wielka 
Brytania walczy rozpaczliwie o swoja 
pozycje na Środkowym. Wschodzie, 
broniąc drogi do Indii oraz ...źródeł 
naftowych 

Źródła naftowe w Iraku, Kirkuk — 
Mosul, Kanaguin i Naphta Sheh — sa 
niezagrożone na razie. Rurogiagj Kir- 
kuk Haifa i Kirkuk Tripoli (w Syrii) są 
czynne i dobrze chronione przez ty 
siące barwnych jeźdźców legionu a- 
rabskieqo. 

Olbrzymie rafinerie w Kirkuku i Kha 
raguin są strzeżone przez brodatych 
gikhów 12-ej i 2-ej dywizji hinduskiej 
Kilka lat temu, w iatach 1942—43 od- 
działy polskie pełniły tę funkcję. 


Oddziały polskie, zaprzągnięto do | 'iługi czas kością niezgody między 


kondoiierskiej, roboty stróżów potęgi 
Imperium Brytyjskiego. 

Wtedy to zbiegało się z interesami 
walczącego kraju, natomiast obecne 
projekty, by na przestrzeni Transjor- 
danii rurociąg był strzeżony przez na- 
jemne oddziały polskie — zakrawają 
pa tragiczną farsę. 

Emir Transjordanii, jego królewska 
arabska mość Abdullah, pertraktuje z 
Andersem w tym celu by po zaanga- 
żowaniu Polaków przy rurociągu, wy- 
cofać swój legion w barwnych chus- 
tach i malowniczych burnusach, 

Królik wzbogacił się na wojnie i ła- 
knie gwardii, parad, przepychu i 
wschodniego splendoru na, pokaz, 

Inaczej jest na południu. Olbrzymie 
zagłębie naftowe Abadań, położone 
częściowo na wyspach delty Schat-el- 
Arab, rzeki powstałej ze spływu Eufr1 
tu i Tygrysu, leży już na terytorium 
Persji. Prowincja perska Huzistan, na 
której granicy leżą tereny naftowe 
Bkedan, 'est zamieszkiwana przez lud 
ność mieszaną, persko-arabską. 

Jak wiele pogranicznych terenów o 
ludności mieszanej, prowincja ta była 
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Rozbudowa przemysłu Ukrainy 


Według ostatnich informacji łamach 
„Komsomolskiej Prawdy“ żądania 
przez nowy plan 5-letni przed przemysłem U- 
krainy Radzieckiej wyrażają się w nasiępują- 
cych cyfrach: 


na 


Roczna produkcja surówki wyniesie 9,7 milio- { 


na ton, stali — 8,8 mil. ton. W tym celu musi 
być uruchomionych 30 wielkich pieców  hutni- 
czych i 58 walcowni. Jeżeli wziąc pod uwagę, 


postawione |5-latki połowę całej produkcji surówki ZSRR. 


władcami wschodu, aż wreszcie enet- 
giczny tyran, szach perski FReza, u- 
twierdził ją w granicach Persji — Ira- 
nu. 

Ten różnorodny, różnojęzyczny cha- 
rakter przyczynił się między innymi do 
obecnego konfliktu. 

Persowie, starożytny lud o pełnej 
świadomości narodowej, łaknie bez- 
względnej niepodległości. Państwo w 
państwie — terytorium Abadanu, bę- 
dące faktycznie we władaniu Anglo- 
Iranian Oil Campany — jest wiecznie 
jątrzącym punktem dla dumy narodo- 
wej Persów. 

Każdy konflikt w Abadanie odbija 
się głośnym echem i reperkusjami w 
sąsiedniej Bastrze. 

Basra, olbrzymi port morski i śród- 
lądowy, skupia gros życia ekonomicz- 
nego Iraku. 

Tu sq największe banki, tu sq stocz- 
nie, tu jest słynna giełda daktyli, tu są 
wytwórnie sprzętu i naczyń potrzeb- 
nych w domach arabskich. 

Opaśli kupcy z Basry od dziesiąt- 
ków lat kręcą i handlują z Anglikami 
i uważają ich za naturalnych panów i 


— 


ZSRR. Ukraina będzie dawała pod koniec nowej 

Górnictwo węglowe Ukrainy planuje w no- 
wej 5-latce odbudowę 182 największych kopalń 
i uruchomienie 60 nowych. Kilka cyfr może 
zobrazować skalę prac nad odbudową kopalń. 
Z kopalń Zagłębia Donieckiego należy wypom- 
pować 650 mil. metrów sześc. wody. Równa się 
ta pracom nad osuszeniem jeziora o powierzchni 
65 km. kwadr. i 10 m. głębokości. 


że w ciągu 20 lat ód roku 1920 dö [940'zbudo- | Zakłady budowy wagonów na Ukrainie da-| 
wano na Ukrainie 17 wielkich pieców, to ogrom :dza w ogłatnim roku 5-latki 55 tys. wagonów 
ny rozmach pracy w ciężkim przemyśle Ukrai- towarowych i I tysiąc lokomotyw. 

ny w nowej 5-latce uwidoczni się w całej pełni. Budujące się zakłady samochodowe w Dnie- 


Hutnictwo ukraińskie zajmowało i zajmuje naj- 
poważniejsze miejsce w tym dziale przemysłu 


propietrowsku, obliczone 
tys. samochodów rocznie. 


60 


są na produkcję 


Momisja lotna czuwa nad porządkiem i czystością W Łodzi 


Przy Wydziale Zdrowia Zarządu Miejs- 
kiego powołana została Komisja Lotna, któ- 
ra ma czuwać nad stanem sanitarnym miasta. 

Komisja Lotna czyni przegląd podwórek, 
pleców iip, sprawdza stan porządku i czys- | 
tości poszczególnych posesji, na miejscu wy- 
daje odpowiednie zarządzenia, a nawet po- 
ciqga do odpowiedziglności karnej za anty- 
sanitarny stan domów tak właścicieli, admi- 
nistratorów jak i dozorców nieruchomości. 


Przewodniczącym Komisji Lotnej jest Ins- 
pektor Sanitarny, do którego należy zwra- 
cać się z wszelkimi zażaleniami i doniesie- 
niami na antysanitarny stan domu itp. a Ko- 
misja Lotna po sprawdzeniu stanu faktycz- 
nego zarządzi dopiowadzenie posesji do sta- 
nu normalnego, 

Przewodniczący Komisji, Inspektor Od- 
działu Sanitarnego — Wydziału Zdrowia utze- 


|duje przy ul. Piotrkowskiej 111, pierwsze pię- 


tro. 


protektorów. 

Natomiast proletariat Basry pozosta 
jący w straszliwej nędzy, trędowaty, 
owrzodziały i przeważnie bezrobotny 
— nienawidzi kupców i nienawidzi An 
glików, 

Na tle tych różnorodnych wpływów, 
tendencji i ruchów, wybuchł obecny 
konflikt. Perscy robotnicy Abadanu 
zastrajkowali, Arabowie miejscowi — 
stawili się jako łamistrajkowie — w 
wyniku: pogrom Arabów i krwawe roz 
ruchy. 

Z punktu widzenia kapitalistów an- 
glo-irańskich bardzo dobrze, bo roz- 
ruchy są, a więc musi być interwen- 
cja 

Więc płynie flota wojenna z Colom- 
bo płynie z Adenu, nawet z Singapoor. 
Wszystkie bazy szykują na, gwałt jed: 
nostki, bo kroi się awantura. 

Flota zna te szlaki, Flota wspierała 
lądowanie na tych samych wodach w 
sierpniu 1941 roku. Ale wiedy chodzi- 
ło o wroga, bo szach Reza zdeklaro- 
wał się jako sojusznik Niemiec i wo- 
bec tego musiał być unicestwiony. 

O co chodzi teraz? 


Obecnie chodzi o interesy i kieszeń 
panów  Deterdingów, Woodcocków, 
Rothermerów i innych. Bo nafta pły- 
nąć musi — a tu strajki. Więc siła 
zbrojna Imperium interweniuje — w 
interesie monopoli naftowych, a siłę tę 
uruchomił minister wojny, labourzysta 
Lawson. 


Według ostatnich doniesień, konflikt 
zaostrzył się gwałtownie, bo poważne 
siły brytyłskie lqdowały w Basra — 
dia obrony interesów brytyjskich w 
Abadanie. ? 

A obrona tych interesów — to prze 
kroczenie granicy, a więc najautenty- 
czniejsza agresja. 

Sytuacja rozwinęła się nader cieka- 
wie. Obłudni apostołowie pacyfizmu 
znaleźli się na krawędzi agresji.Jesz- 
cze raz demaskuje się kapitał między- 
narodowy: ng zewnątrz z różdżką oliw 
ną pokoju, poszanowania suweren- 
ności, wolności itp. — a na swój uży- 
tek wewnętrzny gotowy do kasania i 
do wojny z każdym kto zagrozi. jego 
przywilejom. 

Przemysław WEISS 


ppłk dypl. 
b. żołnierz b. armii Andersa 


aroslaw Hasek 
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podczas wojny światowej 


— Ao szóstej nie mógłbyś przyjść? | ży dzień, a w nocy spał w tej samej 
'— No to przyjdę o szóstej — sły- | kancelarii. 


szał Wodiczka odpowiedź oddalają- 
cego się kolegi. 

Tak rozstół się dobry wojak Szwejk 
ze starym saperem Wodiczką... „Wenn 
die Leute auseinander gehen, da sa- 
gen sie sich auf Wiedersehen!” 


Z Brucku nad Litawą ku Sokalowi 

Nadporucznik Lukasz biegał zde- 
nerwowany po kancelarii jedenastej 
kompanii marszowej. Kancelaria ta 
była ciemną dziurą w baraku kompa- 
nii, oddzieloną od pomieszczenia 
żołnierzy przepierzeniem z desek. 
Był w tej kancelarii stół, dwa krzesła, 
bańka do nafty i siennik. 

Przed nadporucznikiem stał ieldfe- 
bel Waniek, który układał tutaj list 
do wypłaty żołdu, prowadził rachun- 
ki wydatków na kuchnię dla szere- 
gowców, był ministrem finansów 
kompanii i siedział tu przez cały Bo- 


rozlać mogłeś tylko zupę, 


Przy drzwiach stał gruby szerego- 
wiec, brodaty, jak Madej. Był to Ba- 
loun, nowy pucybut nadporucznika, 
w cywilu młynarz z okolic Czeskiego 
Krumlowa. 


— Wybrał mi pan doprawdy znako- 
mitego pucybuta, mówił nadpo- 
rucznik Lukasz do feldfeblad rachuby. 
— Dziękuję panu serdecznie za tę mi- 
ia zLespodziankę. Zaraz pierwszego 
dnia, jak tylko posłałem go po obiad 
do kuchni oficerskiej, zeżarł mi poło- 
wę.' 

— Rozlało mi się — rzekł gruby ol- 
brzym. 

— No dobrze, rozlało ci 


się. Ale 
albo sos, 
nie zaś franfurcką pieczeń. Przecizż 
przyniosłeś mi taki kawałeczek, co 
czarnego za paznokciem. A gdzie po- 
działeś strudel? 

— Strudel? Ja... 

— Nie zapieraj się, boś go zeżarł. 


|spierę po pysku, że będziesz miał łeb 


Ostatnie słowa wymówił nadporucz 
nik Lukasz z taką powaga i tak ostro, 
że Pcioun mimowoli ciingłi się o dwa 
kroki. 

— [nformowałem się w kuchni, co 
mieliśmy dzisiaj na obiad. Do zupy 
byłv na przykład kluseczki z watróbti 
Gdzie podziałeś te kluseczki? Powy- 
ciągałeś jedną vo drugiej i zeżaiłeś 
po drodze. Następnie była wołowina 
z ogórkiem, Coś z tym zrobił? Też ze- 
żarłeś. Dwa płaty pieczeni franfurc- 
kiej, a tyś mi przyniósł pół płatka. 
Były dwa kawałki strudla. Gdzieś go 
podział? Zeżarłeś wszystko, ty świnio 
nędzna, mizerna. Pytam się gdzie za- 
przepaściłeś strudel? A, w błoto ci 
wpadł? Ty draniu jeden? Może poka- 
żesz mi miejsce, gdzie leży ten stru- 
del w błocie? A, pies przyleciał, jak 
na zawołanie, złapał go i uciekł z 
nim. Jezus Maria, przecież ja cię tak 


jak szaflik! Jeszcze się ta świnia zapie 
ra. Przecież cię widzieli. Wiesz, kto 
cię widział? Rechnungsfeldiebel Wa- 
niek cię widział na własne oczy. Przy 
szedł do mnie i mówi: — Posłusznie 
melduję, panie oberlajtnant, że ta 
pańska świnia, Baloun, źre pański 
obiad. Wyjrzałem oknem, a ten żre 
mój obiad tak łapczywie, jakby przez: 
cały tydzień nic nie jadł. Słuchaicie- 


m W 


no, Rechnungseldiebel, czy naprawdę 
nie mogłeś pan doszukać się dla 
mnie innego bydlaka, tylko akurat ta- 
kiego? 

— Posłusznie melduję panie ' ober- 
lajtnant, że Baloun wydawał mi się 
z całej naszej kompanii najporządniej 
szym człowiekiem. Taki z niego nie 
zguła, że nie może zapamiętać ani 
jednego chwytu, a jakby mu dać w 
rękę karabin, to jeszcze by się stało 
jakie nieszczęście. Podczas ostatnie- 
go ćwiczenia ślepymi nabojami o ma- 
ły figiel byłby wystrzelił sąsiadowi 
oko. Myślałem więc, że przyda się 
przynajmniej w takiej służbie, 

— I będzie pożerał moje obiady — 
rzekł nadporucznik Lukasz, — jakby 
mu nie wystarczała jego własna por- 
cja! Może masz apetyt na co? 

— Posłusznie melduję, panie ober- 
lajtnant, że ciągle jestem głodny. Je- 
śli czasem zbywa komu kawałek chle- 
ba, to kupuję od niego ten chleb za 
papierosy, ale to wszystko mało, Ja 
mam już taką naturę. Czasem zdaje 
mi się, że już jestem syty, ale gdzie 
tam! Za chwilę po jedzeniu zaczyna 
mi kruczeć w brzuchu i mój drafński 
żołądek znowuż domaga się żarcia, 


(D. c. n) 
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Na lamach „Rzeczpospolitej“ 
tamy: : 

W „Gazecie Ludowej” z dnia 5 sier- 
pnia 1946 r ukazała się w rubryce 
„Dzień walczącej stolicy” notatka na 
temat nawiazania kontaktu przez do- 
wództow AK w czasie powstania z 
„wysłannikiem marszałka Rokossow- 
skiego”, kapitanem Konstantym Katu- 
ginem. Cytuje za „Gazeta Ludowa”: 

„Do dowódcy Okręgu Warszawskie- 
go AK trafia kpt. Konstanty Kaługin, 
oficer rosyjski z armii marszałka Ro- 
kossowskiego. Oświadcza, że wraz z 
towarzyszem zrzuceni zostali na spa- 
dochronach 15 lipca 1944 r. na połud- 
nio-wschód od Warszawy, mając za 
zadanie nawiązanie kontaktu z do- 
wództwem organizacji powstańczej w 
Warszawie. Dota:li do Warszawy 1 
sierpnia i stracili się z oczu w czasie 
akcji AK. Ponieważ towarzysz kapita- 
na miał ze sobą radiostację i szyfr, 
Kaługin stracił możność skomuniko- 
wania się ze swoim dowództwem. Pro 
sił więc o pozwolenie skorzystania z 
radiostacji dowództwa AK dla poro- 
zumienia się z kwaterą główna mar- 
szałka Rokossowskiego. Płk. Monter 
spełnił na polecenie dowódcy jego 
prośbę, udzielając nadto Kaługinowi 
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handel artykułami spożywczymi 


Przedziwna rozpiętość cen panuje 
w naszym mieście na warzywa i owo- 
ce. Istniejący handel łańcuszkowy nie 
pomiernie wpływa na różnorodne 
kształtowanie się ich cen» 

Zapowiadane uruchomienie Cen- 
tralnej Targowicy Warzyw i Owoców 
jakoś dziwnie się opóźnia — dzięki 
czemu w handlu tym panuje zupełnie 
nisprawdopodobny bałagan. 

Jeśli znajdziemy się w godzinach 
rannych na Zielonym Rynku, to prze- 
pychając się w kotłowisku ludzi łatwo 
się zorientujemy wędrując od stoiska 
hurtownika do straganu kupca i pyta- 
jąc o cenę stojącej przy swych ko- 
szach przekupki, że różnorodność cen 
na warzywa i owoce na przestrzeni 
tego jednego niewielkiego targowiska 
jest zaiste zadziwiająca. 

Niezbadane są elementy jakimi się 
kierują przy wyznaczaniu cen na 
sprzedawany towar handlarze, Wyda- 
wało by się, iż ceny powinny regulu- 
wać podaż i popyt jak i jakość sprze- 
dawanego towaru. 

Nic podobnego. Te same owoce u 
jednego przekupnia kosztują 30 zł. u 
innego 35 zł., trzeci sprzedawać je bę- 
dzie drożej. Im bliżej ulic wylotowych 
obramujących rynek, cena rośnie. 

Obserwując'zawierane na ulicy tran 
sakcje hurtowe na owoce łatwo jest 
się nam zoientować że cena hurtu (za- 
znaczyć przy tym należy, że sprzeda- 
jącymi są kur cy anie producenci, to- 
war więc pochodzi z drugiej ręki) od- 
biega od cen jakie spotkamy w sprze- 
daży detalicznej na mieście o 100 i 
150 proc. 

Nikt nie jest w stanie zmusić kup- 
ców detalistów do- poskromienia 
swych apetytów zarobkowych, gdvż 
w Łodzi do tej pory brak jest jakiejkoi- 
wiek oficjalnej ceduły notowań cen na 
warzywa i owoce. Dzięki temu jas- 
ne jest, że cały koszt drogiego po- 
sśrednictwa i nadmiernych zarobków 
kupca-detalisty pokrywany jest z kie- 
szeni odbiorcy-konsumentq. 

jednak Zielony Rynek to nie tylko 
owoce i warzywa, tu sprzedawany jest 
drób i nabiał — ten osłaini w wybit- 
nie antysanitarnych warunkach. Prze- 
kupkę sprzedająca śmietanę każdemu 


klientowi podsuwa posiadana łvżke. 


GŁOS ROBOTNICZ 


Faiszerstwa „Gazety Ludowej” zdemaskc 


Prawda o „Jączności” 


tarnej na terenie miasta Warszawy. 

Kpt. Kaługin zredagował depeszę do 
Marszałka Stalina upraszającą o u- 
dzielenie pomocy walczącej Warsza- 
wie. Płk. Monter przesłał depeszę do 
Londynu, prosząc o przetransmitowa- 
nie jej do Moskwy”. 

Notatka ta operująca wyssanymi z 
palca bzdurami stanowi jaskrawą pró 
bę sfałszowania prawdy o powstaniu 
i wybielaniu sprawców jego klęski: 
Bora, Sosnkowskiego, Mikołajczyka i 
innych. Na łamach „Gazety Ludowej” 
widać coraz śmielsze próby obrony 
linii „Londynu”. Artykuły Korbońskie- 
go o „Trójkącie” czy artykuły z okazji 
rocznicy powstania warszawskiego 
mają ten sam cel. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
autorem ariykułów o powstaniu i ru- 
bryki „Dzień walczącej Warszawy ' 
podpisanych „b” lub (bart) jest p. Wia 
dysław Bartoszewski, były pracownik 
Wydziału Propagandy dowództwa 
AK, obecnie peeselowiec. 

Bajka o Kaługinie stanowi jeden z 
ulubionych argumentów sztabu Bora 
mających na celu zrzucenie z siebie 
odpowiedzialności za nienawiazanie 


1 


kontaktu z Czerwoną Armią. Z byłego 


iel 


przeznaczoną do próbowania. 


wiają przeważnie kobiety) łyżka spo- 
wiotem wędruje do aarnka, przycho- 


Y 


jalnego wysłannika” Marszałka Ro- 
kossowskiego po to tylko, aby zmylić 
opinię publiczną, która domagała się 
nawiązania kontaktu. 

Ponieważ sprawę Kaługina znam 
bardzo dobrze, gdyż jako b. oficer in- 
formacji Sztabu Ckręgu Armii 
wej Nr. 9 (Częstochowa) osobiście się 
nią zajmowółem, tym bardziej oburza- 
ją mnie prowokacje „Gazety Ludowej” 
Z Kaługinem nawiązaliśmy kontakt z 
końcem roku 1948 w Częstochowie za 
pośrednictwem Żeni Ossowskiej, za- 
mordowanej jeszcze w czasie okupa- 
cji w listopadzie 1944 r, przez często- 
chowski NSZ. Żenia była z pochodze- 
nia Rosjanką i prowadząc:'w porozuż 
mieniu z nami pracę informacyjną na 
| terenie Komitetu Rosyjskiego w Czę- 
|stochowie stykuła się z oiicerami ar- 
mii Własowa (ROA) stacjonującymi 
wzgl. bawiącymi przejazdem w Czę- 
stochowie. 

W tym czasie nawiązała ona kon- 
| takt z oficerem ROA K. Kaługinem, któ 
jry zwrócii się do niej o umożliwienie 
mu przejścia do oddziałów partyzan- 
| gxich. Po wyjaśnieniu, że Kaługin jest 
| oficerem w Sztabie Własowa w jednej 
lz miejscowości pod Berlinem i ma sze 


w odkrytych na ziemi stojących ko- 
szach. Nota-bene urzędujące na rynku 
przekupki nie wiele przejmują się 
istnieniem oiicjialneqo cennika i sprze- 


dzi następna, procedura nie ulega 
zmianie i td. Ser i masło lóżą na zie- 
mi w podejrzanej czystości szmatkach 
lub przyciągają uwagę przychodniów 


MUUDUNUNIUNNNEDUUTUY 


LUDU 


dają masto po cenach wyższych od 
oficjalnie obowiązujących. Drobiu du- 
żo, ale drogi i zbyiniego zaintereso- 
wania nim nie widać. Wprawdzie za- 


tka AIM UNULNNULOTYTYYA 


Coraz wiecej żelaza i stali 


wyiwarzają 

Porównanie osiągnięć produkcyjnych w 
polskim przemyśle hutniczym za drugie pól- 
rocze 1945 i pierwsze półrocze 1946 r. świad- 
czy o intensywnym postępie w rozwoju pro- 
dukcji naszych hut. 

W poszczególnych działach produkcji re- 
zultaty przedstawiaja się następująco: koks 
— drugie półrocze 1945 — 310.197 ton, l-e 
EZ 1946 — 445.026 ton (wzrost o 34,5 


proc; surówka li-gie półrocze 1945 — 195,416 | 


ton, l-e półrocze 1946 — 352.545 (wzrost o 80,5 
li-gie półrocze 1945 — 404.659 
ton, I-e pólrocze 1946 — 585.484 ton (wziost 
o 44,7, ptoc.); wyroby walcowane, kute, wy- 
toby działów przetwórczych i odlewy że 


proc.); stal: 


polskie huty l 

liwne: Il-gie półrocze 1945 — 340.776 ion, I-sze 
| półrocze 1946 — 473, 545 ton (wzrost 33 proc.) 
| W czerwcu 1945 r. liczba czynnych urza- 
dzeń hutniczych wynosiia: baterie koksowe 


— 8, wielkie piece — 6, piece murtenowskie 
— 17, waicownie — 37. Po roku, w czerwcu 
br, stan czynnych urządzeń hulniczych 


| przedstawia się następująco; baterie kott- 


|sowe — 11 wielkie piece — 15, piece marts- 
|nowskie — 31, wałcownie — 44, 
Liczba zatrudnionych w polskim przemyśle 


hutniczym w czerwcu ub. roku wynosiła 
42.268 pracowników (36822 fizycznych i 5.445 
umysłowych), obecnie stan załrudnienia wy- 
nosi 69,838 pracowników (62.360 fizycznych 
i 6.878 umysłowych)- 


Ludo- | 
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Walig 


sztabu Bora z Armią Czerwoną 


czy- | informacji dotyczących sytuacji, mili- jeńca niemieckiego uczyniono „Spec- 


rokie możliwości w zakresie wywiadu, 
poleciliśmy mu dalsze pozostawanie 
w niemieckiej służbie celem wykona- 
nia pewnych zadań. Po otrzymaniu in 
strukcji Kaługin pojechał do Niemiec, 
skąd po 3 miesiącach powrócił do Czę 
stochowy, 

Okazało się, że był już „spalony” i 
musiał zbiec. Wtedy już jako nielegal- 
nego, odwioziem do Warszawy, gdzie 
pozostał. Niedługo po tym wybuchło 
powstanie i Kaiugin wypłynał jako 
„specjalny wysłannik marszałka Ro- 
kossowskiego'”. Dowództwo AK dosko 
nale ozientowało się, kim był w rze- 
czywistości Kaługin. Dowództwo AK i 
Delegatura z zimnym wyrachowaniem 
rozsnuło dokoła jego osoby prowoka- 
żyjną bajkę, aby tym samym przerzu- 
cić na Armię Czerwoną i Związek Ra- 
dziecki odpowiedzialność za zniszcze- 
nie Warszawy i śmierć setek tysięcy 
ludzi. Nic dziwnego więc, że repre- 
zentująca kontynuatorów tej polityki 
„Gazeta Ludowa”,jeszcze raz odgrze- 
bała tę bzdurę. 

Jest ona zresztą jedną z wielu prób 
fałszowania prawdy o powstaniu, któ- 
re wymagają zdecydowanej odpowie- 

Zi, „Steian” 
kpt. Nazarewicz Ryszard 


nku 


odbywa się w warunkach antysanitarnych 


Ku- 
pująca próbuje, (te sprawunki załat- 


pytany przekupień o cenę gęsi ozna- 
cza ją na 4 złote 50 gr., ale to taki już 
w tej branży operującej setkami zło- 
tych isłnieje obyczaj. i 

Jest.i mięso„słonina, ale o dziwo ta 
artykuły sq tu dziś stosunkowo ta- 
nie, cena ich jest znacznie niższa od 
jtel jaką przewiduje cennik oficjalny. 
Zjawisko jest o tyle zrozumiałe, że na 
[nuek antysanitarnych warunków w 
jakich się sprzedaż mięsa odbywa (my 
| chy, piekące promienie słońca) sprze- 
dawca jest wyraźnie w strachu, że 
proces rozkładu mi sa gotów jest iść 
w tym tempie, że najbardziej oszczęd- 
na i licząca się z groszem gcspodyni 
już kupna tego miesa nie zaryzykuje. 

Jest i chleb droższy niż na mieście, 
ale też i wypiekany z niereglamento- 
wanej maki — znacznie bielszy. Po- 
dobno od dawna już obowiązuje prze- 
miał 80 proc. a ostatnio 90 proc. a 
chleba białego na targu wbród. 

Skąd dostarczana jest maka na ten 
wypiek i czy rzeczywiście mieliśmy ta 
kie przeolbrzymie zapasy mqk WYSO- 
ko- gatunkowych, że nie uległy do tej 
pory wyczerpaniu. A może mąkę tę 
dostarczają miynarze z tak zwanego 
„lewego przemiału”. 

W każdym razie jeśli dopuszcza sie 
sprzedaż chleba na kariki należało by 
wymagać by przynajmniej elementar- 
ne zasady higieny były przy jego 
sprzed'łży przesirzegane. Można umyć 
przed spożyciem owoce, ale jak po- 
stąpić z chlebem, który się kurzy, na 
którym siedzą muchy, o który w ścisku 


z 
ó 


i tłoku ocierają się setki przechod- 
niów. 
Istnienie targowiska na artykuły 


spożywcze na Zielonym Rynku jest u- 
sankcjonowane koniecznością życio= 
wą. Tak wielkie miasto jak Łódź musi 
być w różnorodny sposób aprowida- 
wane, nie mniej jednak mieszkańcy 
| miasta mają chyba prawo domagać 
| sie, by jak s$ powołane do tego orga- 
na miejskie wkroczyły na rynek i zaję- 
ły się antysanitarnymi warunkami 
sprzedaży artykułów spożywczych. 
| Panujący w tej chwili w tej dziedzinie 


nieprawdopodobny wprost prymityw 
powinien by ulec jak najszybszemi 
zlikwidowaniu. LK, 
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Chleb 


fakie ceny ustaliła 


15 zł., bułka-3 zł. 


S$nołeczna Komisja Kontroli Cen w wyniku nacisku Związków 


Zawońowych. Pilnować należy przestrzegania tych cen przez piekarzy 


Ostatnio w Okręgowej Komisji Zw. 
Zawodowych odbył się cały szereg 
konierencji, i każda z nich zakończyła 
sie konkretnym rezultatem. Przedwczo 
rajsza, że tak powiem „mączna”, do- 
tyczyła cen mąki i pieczywa. Brali w 
niej udział wszyscy zainteresowani, a 
więc, Cech Piekqgrzy, Zjednoczenie 


mąka żytnia, 80 proc. — 15 zł. kg.| bem, co odbija się na jakości maki. |! By nie napędzać spekulantom zbo- 
mąka żytnia, 90 proc, — 14 zł. kg.| Na marginesie omawianego zjawis- żowym pieniędzy do kieszeni, Związ- 
maka pszenna — 39 zł. k ka zniżki cen na zboże chcielibyśmy |ki Zawodowe prowadzą kampanię o 

i szedł d4 > a rzucić kilka trzeżźwych uwag. Taka|zniżkę cen mqki i pieczywa. Ale kla- 
chleb 80 proc. — 15 zł. kg. | zniżka 'cen zboża, jakiej jesteśmy |sie robotniczej bynajmniej nie zależy 
chleb 90 proc. — 14 zł. Kg.| świadkami, nie jest zjawiskiem nor-|na zbytniej, poniżej poziomu opłacal- 
bułka wagi 6 dkg. '—3 zł. malnym. Chłop w y zb yw a się pew- | ności—obniżce cen zboża i płodów rol 
Poza tym Państwowe Zjednoczenie jnej części zboża, by móc poczynić | nych. Wspomniane przez nas w jed- 


Młyńskie, Związek Samopomocy | Młyńskie zobowiązało się mleć czy- | niezbędne dla niego na jesieni zakupy | nym z artykułów utworzenie Giełd Zbo 
Chłopskiej, Społem, Powszechna Spół-jstą razówkę, żeby piekarze mogli| (nawozy sztucze itp.. Wyzbywa się |żowych ustabilizuje ceny zbóż na od- 
dzielnia Spożywców, Państwowa Cen- | piec, jak dowcipnie powiedział przed- | niejednokrotnie niżej kosztów  włas- | powiednim poziomie i wówczas do- 


trala Handlowa i cały szereg jnnych 
instytucji. 

Punktem wyjściowym dla konferen- 
cji była dalsza zniżka cen na zboże, 
które obecnie wahają się koło cyfry 
850 zł. za metr, często — opadają w 
niektórych powiatach do 600 zł. Przy 
dotychczasowym poziomie cen na pie 
czywo i mąkę, konsument absolutnie 
nie odczuwał tego ogromnego spadku 
cen w terenie, 

Wobec tego Okręgowa Komisja Zw. 
Zawodowych wysłąpiła, jak zwykle z 
inicjatywą i oto konferencja ma zade- 
cydować, jak nasze miasto winno za- 
reagować na nowe ceny zboża. 

W trakcie dyskusji wyszły na jaw 
ciekawe szczegóły. Okazuje się, że o- 
ficjalnie uznane — państwowe i spół- 
dzielcze centrale skupu odczuły zniż- 
kę w znacznie mniejszym stopniu niż 
chłopi. Wynika więc z tego, że między 
chłopem a nabywcą hurtowym istnie- 
je ktoś, kto zarabia grube pieniądze 
na pośredniczeniu nie rozliczając się z 
zysków przed nikim. Dzieje sie to dzię- 
ki temu; że tak Społem, jak i PCH nie, 
posiadają jeszcze dostatecznie rozbu- 
dowanego aparatu, przez co nie do- 
cierają bezpośrednio do chłopa. 

Słusznie tedy oświadczyli chłopi na 
powiatowym zjeździe Zw. Sam, Chł. w 
Wieluniu: 

„jeśli my sprzedajemy zboże taniej, 
niech więc robotnik w mieście odczu- 
je to. Niech wie, że chłop idzie mu na 
rękę. Dlaczego na nas, chłopach i na- 
szych braciach robotnikach mają za- 
rabiać spekulanci?" 

Obecny na konferencji dyrektor han 
dlowy PCH ob. Mieczyński, zapropo- 
nował w imieniu swej instytucji obniż- 
kę hurtowej ceny 80 proc. mąki na 
zł. 14,50. 


+ j 
Trudno zrozumieć dlaczego przed- | 
stawiciele Społem uparcie i zawzięcie | są „oblepione” mamusiami i obstawione wóz- Tylko trzy. Stoją wprawdzie jeszcze stare, 


bronili starej ceny na mqkę. 
W wyniku długiej dyskusji ustalono 
ceny w sposób następujący: 
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Zadania Mi 


zarobki naigorzei uposażonych będą podwyższone 


W związku z ukazującym się w prasie wia- | oczywiście w pierwszym rzędzie dla tych grup | tych grup pracowniczych, których wynagrodze- 
| 


domościami na temat Mieszanej Ko misji Płac, 
mie zawsze ściśle przedstawiającymi charakter i 
zakres jej prac, Prezydium Komisji udziela na» 
ste pujących wyjaśnien: 

Na wniosek Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych, Mieszana Komisja Płac zostala 
powołana do życia uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 18 lipca br. 

Pracami Komisji kieruje Prezydiiun. w skład 
którego wchodzą przedstawiciele K, G Z. Z: 
Przewodniczący Komisji ob. Szczęśniak, wice- 
przewodniczący ob. Żukowski? sekretarz Komi- 
sji oh. Kofman. Poza tym do prezydium wcho- 
dzą: delegat Prezydium Rady Ministrów ob. 
Kościpłek, delegat Centralnego Urzedu - Plano- 
inisterstwa 


wania ob. Kochanowicz, delegat N 
Pracy i Opieki Społecznej ob. Altman, delegat 
Ministerstwa Przemysłu ob, Gede, delegat Mi- 
nisterstwa Skarbu ob. Heilman de Jegat Mini- 
storstwa Aprowizazji i Handlu ob. Mandecki, de 
lega! Ministerstwa Administracji Publicznej ob. 
Ulepzyk, delega! Zarządu  Gtównaro Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni R.P. ob. Strusińska. 

Komisja powołała 4 ogólne podkomisje oraz 
10 podkomisji branżowych. Bła zebrania i opra- 
cowania niezbędnie potrzebnych materiałów po- 
wołany został na krótki okres aparat złożony z 
kilkuset osób 

Zadaniom Komisji jest: 1. Zbadanie stanu 
faktyczneo w dziedzinie płac i przydziałów oraz 
zaprojektowanie regulacji tych dziedzin; 2. Roz- 
ważenie możliwości dokonania podwyżek płae, 


stawiciel cechu, ob. Kuliński — „chleb|nych (w niektórych oddalonych piero Komisje Cennikowe będą mogły 
czysty razowy, na żołądek zdrowy”.|wsiach po 450 zł.), co wykorzystuja ustalać trwałe ceny opierając się na 
Okazało się bowiem, że przemiał do- | wszelkiego rodzaju szakale społeczne | oficjalnych notowaniach Giełdy. 


konywuje się nieodpowiednim sposo-li nabijają sobie kieszenie. S. KLIMCZAK 
WOW OMMMOOOOLWLUIUUWNUUUOTULLUUUUUUUULLLULELLLLLI 


Ranek południe i zmierzch 


w parkach łódzkich 


W wielkiej, brudnej i zakurzonej po Im bliżej południa, tym bardziej park za-| zmienić połamane huśtawki na nowe. 

parki miejskie są dobrodziejstwem dla ludzi | łudnia się — starsze dzieci kroczą poważ- W basenie małe brzdące i starsi chłop- 
pracy — nie mogących wyjechać na lato.| nie obok matki lub opiekunki, inne biegają | cy. Czasami odważy się któraś z dziewczy” 
To też od wczesnego rana zdążają mamusie | wesoło, nabijając od czasu do czasu guza. nek i choć woda zimna, trzymając sukienkę 

Jędrusiu, nie podrzyj majteczek — upo-| w garści idzie budować „wał atlantycki”. 
mina mamusia, ale gdzie tam... Jędrusia już Ładna blondyneczka — Wala Majcherska 
nie widać. Pędzi co sił do bdsenu, albo do| z Wilna. Tatuś nie żyje. Przyjechała z mamu- 
EM 13 Wlóttim bralem. Tymczasóminierikają 
w schronisku PUR-u, a mamusia stara się © 
gospodarkę taką samą, jaką zostawili w Wil- 
nie. Wala pójdzie już we wrześniu do szkoły, 
do III oddziału. 

Nieśmiało podchodzi do nas 10-letni Cze- 

sio Błaszczyk, najlepszy uczeń i najgrzecz= 
niejszy chłopiec na półkolonii” 
Czesio to wielki podróżnik. Był już w Ka- 
zachstanie i proslo stamtąd przyjechał w czer- 
wcu do Polski. W drodze dobrze było — opo- 
wiada chłopiec, na staciach dawali nam jeść 
i pić. 

„Tatuś jesł derota nocnym, a mieszkamy 
u ciotki na Skzelców Kaniowskich — patrzy 
na mnie mądrymi i spokojnymi oczami. 


z wózkami, by pociechy choć parę godzin | 
dziennie odetchnęły świeżym powietrzem i 
opaliły się, 


e 


Najlepiej wygląda najstarszy, opalony 14- 
letni Cesio Pietruszkiewicz, który przyjechał 
do Polski z ostatnim Iransportem 26 lipca. 

Dzieci bawią się na ogół grzecznie, mniej- 
sze w piasku, starsze na huśtawkach, albo 
„łowią ryby” w basenie — informuje nas u* 
przejmie pani kierowniczka. 

Zauważyłam jedno przykre zjawisko. 

Mały Kazio podchdzi z uśmiechem do ład- 
nie ubranej dziewczynki i chce się z nią ba.» 
wić. Nagie rozlega się głos matki: „Baslu, 
chodź do mamusi”. Basia odchodzi, a Kazio 
stoi z zasmuconą miną. , 

Matki z t. zw. „wyższej”, szabrowniczej 
stery, uważają że ich dziecko nie może się 
bawić z dzieckiem robotnika, Ale dzieci ro- 
botnicze martwić się tym nie powinny — bo 
to ich ojcowie są dziś gospodarzami Polski, 
która budują. Nie martw się Kaziu. 

W głębi parku panuje spokój, rozbrzmie- 
wa tylko wesoły świergot ptactwa. Puste ław: 
ki zapraszają do odpoczynku nielicznych 
pizechodniów. Nic nie zakłóca ciszy pole- 
glych w walkach o Łódź radzieckich żołnie- 
rzy, spoczywają tu snem wiecznym. 

Nawet prace nad odbudową wysadzone: 
go zbrodniczą ręką — pomnika Wdzięcznoś- 
ci — nie zakłócają spokoju. 

W' ciszy i skupieniu nad płaskorzeżbam! 
pomnika pracuja znani warszawscy rzeżbia- 
rze — ob. ob. Komski i Grabowski. Powoli 
spod dłuta wyrastają godła państwowe Pol- 
skii Zw. Radzieckiego. Artystów czeka jeszcze 


Na haślawkach 


Przed południem prawie wszystkie ławki | huśtawek. Ale nieststy, huśtawek jest za mało. 


kami, w których wylegują się ciemno i jasno- | ale połamane i nie do użytku. Nie wygląda 
włose naguski o wytrzeszczonych niebies- | to ani ładnie, ani nie przynosi żadnego po- 
kich ślepkach. żytku. Mógłby się ktoś zainteresować tym i 


ieszanej Komisji Piac 


pracowniczych, których uposażenia. kształtują nie kształtuje się znacznie powyżej  przecięt- 
się na poziomie szczególnie niskim. | nych. 

Komisja stoi na stanowisku, iż podwyżki Premie, które są obeenie wypłacane pracow- 
mogą być dokonywane jedynie pod warunkiem | nikom, a które nie znajdują uzasadnienia gospo- 
niepociągnięcia za sobą wzrostu cen wolnoryn- |darczego, winny być traktowane jako część u- 
kowych. Każda bowiem złotówka dana pracow- | posażenia zasadniczego i do niego wliczane, 
Are PTE rage; Erno wartość, co obecnie, siege: BRA c moraran Ear długa praca — płaskorzeżby rycerza pols- 
nie zas wartośc LSZŁĄ. dy NI t gdy przekKk czenie normal- £ P 7 

Jako wytyczne swej pracy Komisja przyjęła |nej wydajności pracy przez pracownika wpływa | *iego Spod Grunwaldu, żołnierza spod Le. 
szereg tez, z których najbardziej istotne stwier- į na obniżenie koszłów własnych zakładu pracy, | nino i żołnierza radzieckiego. 
dza ją: bądź gdy odbija się w sposób pośredni, lecz Zarząd Miejski potrafi połączyć piękne 

Poprawa ytu klasy robotniczej, pracowni- | bezsporny, na ogólnych osiagnięciach w dzie-| z pożytecznym — obok kwiatów i krzewów, 
ków umysłowych i weteranów pracy może być |dzinie potrzeb państwowych. Skomplikowany | zasadzono arządki kapusty, marchwi, oraz 
osiągnięta tylko wówczas, jeżeli pozostawać |syslem różnorodnych premii powinien być zlik- | całe zagonki kartofli, 
będzie, bądź w ścisłym związku ze wzrasłaniem į widowany, ponieważ utrudnia pracownikowi o- Po moludniu przychodza młodzi i starzy, 
ilości dóbr konsumcyjnych w kraju, bądź też 
ze zwiększeniem udziału tych „klas w dochodzie jego t duje halach fabrycznych lub biurach. 
społecznym kosztem elementów  nieprodukcyj- |chęć do zwiększćnia wysilku produkcyjnego. i es 
nych. Podwyżki płac dokonane w innych wañun- Koniecznym jest wprowadzenie czystego Starsi gwarzą o drożyźnie, o polityce, cza- 
kach, wywołując zwiększoną emisję pieniądza |akordu łam, gdzie jest on uzasadniony gospo- | sami wymknie się żywsze słowo, dyskusja 
bez odpowiedniego wzrostu tnasy towarowej, | darczo. się zaostrza, a młodzi.. 
doprowadziłyby do wyścigu pomiędzy placą a| Należy dążyć dn możliwie riajwiększej przej- Jak ta młodzi. Przechodzą szybko przez 
cerą, co w konsekwencji musiałoby przynieść |rzysłości zarobków we wszelkich ga 
straty klasie pracującej 

Te względu na niebezpieczeństwo wywołania 


rienfowanie się jaka jest rzeczywisła wysokość 


> PURI. ? ida by odpocząć po męczacej pracy w dusznych 
jego zarobku i zamiast zachęty powoduje nie- Y : KIE R KESSE Y 


] we | gziach pra- | aleje, Byyżniknqć w ustronnych, bocznych 

cy tąk, by osiągnąć ścisłą podstawę do kalku- alejkach, "Badają gorące wyznania, czasem 
ji | J řszelki c re 

lacji kosztów pa Wszelkie dodatkowe pieczętowane Pocałunkiem, czasem wybuch- 


: an - | świadcz ' naturze — poza Świadczeniami 
A ab by fE przeprowadzane etapami. POWY | oowszecinie stosowanymi = winy być po prze- | "le sprzeczka. 
żek winno być J f e > sfosow: = 7 „m K 1 
1 3 
Rozpiętości płac, które są nie słuszne spolecz- |liczeniu na odpowiedniki gotówkowe, włączane Nad park zapada zmrok. Publiczność po 


nie i gospodarczo winny być wyrównane przez |do uposażeń zasadniczych. woli wraca do domów, Tylko ci, którzy nie 
stopniowe podwyższanie zarobków najniżej upo- : ukończenia prac przez Mieszaną | mają dokąd pójść /klerują swe kroki pod ggs- 
sażonych grup pracowniczych, przy jednoczes- | Komisję Płac żadne podwyżki, ani też zmiany | te świerki, gdzie*żiajdują chwilowy przyłtu* 
nym utrzymywaniu obecnego stanu zarobków w uposażeniach nie powinny być dokonywane: lek, Hajot 


Nr. 219 


KINA 
„POLONIA“ (Piotrkowska Nr. 
„UWODZICIEL* 
„TĘCZA* (Piotrkowska 108) 
„KAPITAN BENOIT“ 
„WISŁA (Przejazd 1) 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 
„BAŁTYK* (Narutowicza 20) 
„JEZEBEL* 
„GDYNIA“ (ul. Przejazd 2) 
„GRZESZNICY BEZ WINY* 
„STYLOWY* (Kllińskiego 123) 
„CO MOJ MĄŻ ROBI W NOCY" 
„WŁOKNIARZ* (Zawadzka 16) 
„ZWYCIĘSTWO W TUNISIE" 
„HEL“ (ul. Leglonów 2-4) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE" 
ROBOTNIK“ (Kilińskiego 178) 
„NIEUCHWYTNY SMITH” 
„PRZEDWIOŚNIE (ul. Zeromskiego 74-76) 
„POWROT“ 
„TATRY" (ul. Sienkiewicza 40) 
„DWAJ RYWALE" 
„REKORD* (ul. Rzgowska 2) 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA" 
„BAJKA“ (ul. Franciszkóńska 31) 
„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU* 
„WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„CZEKAJ NA MNIE" 
ROMA“ (Rzgowska 84) 
„PODWODNY PATROL" 
„ZACHĘTA (ul. Zgierska 26; 
„KWIAT MIŁOŚCI* 
„MUZA“ (Ruda Pabianicka) 
„MOI RODZICE RÓZWODZĄ Sig“ 
„ADRIA“ (ul, Marsz. Stalina I (Główna) 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 
„WIT“ (Balucki rynek 5) 
„PROFESOR WILCZUR“ 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. = W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 18 1 20. 


87) 


GŁOS ROBOTNICZY 


ii *©zólnopol rki 
Zjezd Papiernik ów 
| Pon protektoratem przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Raty Ministrów, 
Ministra Przemysłu ob. Hilarego Minca., odbędzie się w IELENIEJ GORZE 
w driach 16 i 14 sierpnia or. informacji dotyczących 
spraw zjazdowych wdsieria Komitet zjazdowy Gentralnego Zarządu Przemysłu 


Papierniczego, Łódź, ui. Sródmiejska Nr 11 p. 12 tel. 193-11 oraz Biuro Zjaz- 
«owe jelenia Góra, Kilińskiego 29 tel. 27-95 


Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 
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Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR KAMERALNY D. ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Codziennie © godz. 19.15 przedstawienie 
| przemiłej komedii amerykańskiej Borry Gonner- 
sa p.t., „ROXY“ z udziałem Janiny Łukowskiej, 
ofi Ordyńskiej, Tamary  Pasławskiej, Marii 
Ś wdtętowiczó WEJ. Michała Meliny, Adama Mi- 
kołajewskiego i Ludwika Tatarskiego. Reżysero- 
wał Jan Kochanowicz, dekoracje wykonali An- 
toni Biłas- i Aleksander Jędrzejewski. Kasa 
czynna od godz, ł5-ej. 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO codziennie 
„Niebieski Lis” z Marią Gorczyńską. 
TEATR KOMEDII-MUZYCZNEJ „LUTNIA* 


Dziś godz. 19. 
Już ostatnie przedstawienia pięknej operetki 


í b i E, Kalmana 
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Ło-ļtach z napisem „Oferta na uszycie umunduro- MARICA“ 
S f tč ależv* składać > ki rtowoj = " A > 
dzi, ogia przetarg nieog pronom na uszycie: fia gola PENA made 3 PRE LOONA z Elną Gistedt, Lucy Messal, Michałem Ślaskim 
1200 kompletów umundurowania sukiennego | prey eta 20 e. Recz ab Lp: i całym zespołem artystycznym, chór, balet i 
(bluzy i spodnie długie) |E kip 6 lc) a Z ; „| wielka orkiestra „Lutni“ pod dyr. Wł. Szcze- 
Umundurowanie wg bol Wadium w wysokości 1,5% od olerowanej 


będzie 
szablonowych (5 rozmiarów). 
Sukna koloru khaki na uszycie umundurowa- 


uszyte T 1. >P 
¿ceny należy wpłacić na konto Dyrekcji w P.K.O, 


nia oraz podszewkę dostarczy Dyrekcja—wszyst- Instytucje i przedsiębiorstwą państwowe są 
kich zaś dodatków, jak płótno usztywniające, | zwolnione od składania wadium 

wate i nici, guziki, odznaczenia na kołnierzach| Przelarg rozpocznie się w dniu 20 sierpnia 
i t.p. — przedsiębiorca. jbr o godz. 10-ej w lokalu Oddziału Gospodar- 


Szczegółowych informacji w sprawie Warun- czego Dyrekcji pod wskazanym wyżej adresem. 
ków ogólnych i techmcznych udziela  Cddział | Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru. ofe- 


Gospodarczy Dyrekcji, ul.” Daszyńskiego 36, (renta bez względu na wysokość oferowanej ĉe- 
IV-te piętro pokój Nr. 94, codziennie z wyjąt- |ny, przesunięcie terminu dostawy lub uznania, 
kiem dni świątecznych od godz. 9-ej do godz. !Ż€ przetarg nie dał NZ 

12-ej (telefon 196-90 — wew. 146), DYREKCJA OKRĘGU POCZT 


| l TELEGRAFÓW W ŁODZI 
(UTD E E AE a E 


5 - u k 
Zawiadomienie o przetargu 
Oddział Drogowy Kolei Państwowych w Ło- 
dzi ogłasza przetarg nieograniczony na naprawę 


Oferty w zamikniętych beziirmowych koper- 


= 


wanej należy wpłacić przed przetargiem do kasy 
stacyjnej Łódź-Fabr 


Kina: „Hel, _ „Adra”, ft ramp przeladunkowych i pomostów przy maga- Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć 

OŃ póżjje Gy a powszednie c adh zynach celnych Nr. Nr. I, 2 i 3 naprawę rampy do ofert. Slepe kosztorysy, warunki składania 

16.30, 183b 1-20 niedzielą i święto | Wyładunkowej z pochylnią przy magazynie be- art i wszelkie informacje można otrzymać w 

: pierwsży seans = 0: 14,30 itd. tonowym i pomostu w magazynie Nr. 6 na st. Oddz iale Drogowym dworzec ŁódźeFabr. II pię- 
Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, | Łódź-Kal. | Bp, pokoj 30 ] 

Wolność i Roma dla członków Związków Za- Otwarcie ofert odbędzie się w Oddziale Dro- Jddział Drogowy zastrzega sobie prawo wy- 

wodowych lzgłoszenia zbiorowe zgłaszać |gowym na st. Łódź-Fabr. dn. 21 sierpnia r.b. boru ofert lub unieważnienia przetargu bez po- 


w Radzie Zakładowe 
kowska 295) od godz. 
Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 
Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre- 
mlery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul- 
gow8 — niewożne. 


Ostrzeżenie 


Łódzkie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc. 
pod Zarządem Państwowym stwierdziło, że na 
terenie m. Łodzi pojawił się pewien osobnik, po- 
dający się za inkasenta Elektrowni Łódzkiej, któ 
ry dokonywuje nielegalnie inkasa należności za 
energię elektryczną. 

W zwiazku z powyższym Łódzkie Towarzy- 

stwo Elektryczne, Sp. Ake. pod Zarządem Pañ- 
stwowym, ostrzega przed wyżej wymienionym 
osobnikiem, prosi wszystkich ob. abonentów, za- 
mieszkałych tak na terenie m. Łodzi jak i jej 
okolic, aby każdego pracownika Elektrowni, któ 
ry się zjawi w charakterze montera, kontrolera 
lub inkasenta, wylegitymować, zanim przystąpi 
do wykonania swych czynności. 
. Za skutki, wynikające z nielegalnego inka- 
owania należności przez niepowołane do tego 
ednostki, Łódzkie Towarzystwo Elektryczne, 
p. Ake. pod Zarządem Państwowym, nie od- 
bwiada. 

Lódź, dn. 9 sierpnia 1946 r. 

Łódzkie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc. 

pod Zarządem Państwowym. 


j poga Geyera Piotr- 


Lekarze 
Dr. zod. józef Wierzbowski, choroby wew- 
nętrzne, wznowił przyjęcia, Sienkiewicza | 


51 m 4, tel. 170-60. 


Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
:horób wenerycznych i skórnych, Piotrkowska 
Nr. 106 — Przyjmuje od 8—11 i od 4— 

Dr LUTOWIECKI Jerzy choroby skórne = we- 
neryczne, Piotrkowska 149-8. Przyjmuje 9—1! 
8—6. 

Dr. JERZY KOWALCZYK chotoby skórne 
weneryczne, Żeromskiego 41 godz. 3—7-ej. 
Różne 

RADIO - APARATY — naprawy, budowy, prze- 
róbki, dorabianie fal krótkich, tanio szybko, 
chowo. Precisious-Radio. Sienkiewicza 2 


MEBLE: sypialnia, stołowy, kuchnie, sztuki po- | PRZYJMUJEMY 
meble | zada 


jedyńcze, gotowe i na zamówienie oraz 


biurowe. Piotrkowska 31 = 2, I piętro 
PRACOWNIA haftów artystycznych. 
Cechu Łódzkiego Woźniak Maria. 
dojazd tramwajami 4, 5, 7 i 11. 

Kupno i sprzedaż 
MAGIEL elektryczny do sprzedania, 

Nr. 27. 

Lokale 

SKLEP zamienię lub odstąpię za zwrotem kosz- 
tów. Wiadomość Sienkiewicza 30 m. 16. 


Andrzeja 


Mistrzyr ni | ska -239 
Rzgowska 58, | 


| Piotrkowsk: 


| ne 


o godz. 10 rano. dania. powodu. 


ODDZIAŁ I DROGOWY 


Wadium w wysokości i proc. od sumy ofero- 


Dnia 9 sierpnia kr. zginął śmiercią 
tragiczną przeżywszy lat 44 


tow. ROSINS | Mieczystaw 
„BI 


Wyprowatiz enie zw 
Bay przy 


"i siar p Ai sok: A uag ŻA: 
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OGŁOSZENIA D 


STER RE RES WCTT WARTA paneer nr 


Praca w godzinach przed lub p 


Zg jłoszenia przy jmuje Sekretariat | Poszukiwanie pracu) ' 
w h od 13 do 15.| WYBITNY fachowiec 


do oniówienia. 


Brał godzina na wyroby szłąncowane, 


"ny, Łódź, ul. Zawadzka 1. 4 lanteria". 


Nr. VII-3010. Dowód wpłaty załączyć do oferty. 


ROBNE: 


pańskiego. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni przy 
ui. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w kasie 
teatru. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd tŁamwajem Nz. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku, 


Przetarg 

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu 
Skórzanego w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 260 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót budowlanych związanych 2 przeróbką i 
wykończeniem budynku mieszkalnego na budy- 
nek biurowy przy ulicy Czackiego Nr. 16 w 
Łodzi. 

Wszelkie informacje oraz podkładki przetar- 
gowe otrzymać można w Wydziale Ogólnym do 
[dnia 15 sierpnia 1946 r. 

Oferty zalakowane bez ¿nāku firmy z napi 
sem „Przeróbka i wykończenie budynku Gzace 
kiego Nr. 16“ należy składać w kancelarii Wys 
działu do dnia 18 sierpnia 1946 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedsta» 
wicieli Firm dnia 18.VIII. o godz. 13.80. 

Termin ukończenia prac 2 miesiące. 

Do oferty należy dołączyć: kwit wpłaconego 
wadium w wysokości 3 proc. sufny oferowanej, 
odpis rejestru handlowego i wpłaty P.P.O.K. 

Centrala zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu 


| Skórzanego zastrzega sobie prawo unieważnie- 


= 


| 


s nia przetargu bez podania przyczyny i obowiąz- 
Siku ponoszenia z tego tytulu jakichkolwiek od- 
ER | szkodowań, 
0 | uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku 


prawo dowolnego wyboru ofererita, 


oraz prawo przeprowadzenia w czasie ważności 
ofert dodatkowego przetargu ustnego lub pisem 
nego między wybranymi oferentami. 


Poszukiwany-a ` 
pomoc Księgowego 


Zgłaszać się Łódzki Instyt. Wyd. 
Żwirki 17 


| Sprzedam okazyjnie ładny kostium 
damski 1 pantofelki w dobrym 
stanie. fel. 152-48. 


Zagubione dopkumentj 
1 SIERPNIA skradziono w tramwaju dowód 
wojskowy przedwojenny, emerytalny na nazwie 
sko Seberowej. Posiadacza upraszani o przesia+ 


| POSZUKUJE nałychmiast 2 lub 3 pokoje z 'SAMODZIELNEGO  „księ gowego, pomoenika 
kuchnią i sk lepem w cenlrufn miasla. Zglo-_ księgowego, kierownika Wydziału pracy i placy. nie pocztą na adres Zachodnia 82 m. 5. à 
szenia do Adm. „Głosu Robotniczego" » pod korespondentki—maszynistki, poszukuje firma ZGUBIONO palcówkę i kartę rejestracyjną z 
„Sklep”. Przemysł Wełniany $. Barciński i S-ka, Łódź, RK.U. Kalinowskiego Henryka, oraz palcówkę 
ZuośiciecUUGRHNEĆ Prac Tylna 6. Zgłoszenia osobiste w wydziale perso- , Kalinowskiej Eugenii, Kilińskiego 114. Upra- 

"|TKACZE wykwalifikowani na krosna angie! ki nalnym. sza się o zwrot za wynagrodzeniem. 

i | Prządki Aj Brzędz aiik Bawal alnk Przędną stó PRTRZEYNĘ AOINE bielieniacki; chatupniczki ZGUBIONO palcówkę, kartę rejestracyjną z 
röt yiindrow A Zglaszać się ul. Wodna 23 w godz. |" chłopięce koszulki sportowe. „Antoni Lukow- RK.U.-Pabianice I inne dowody Zakrzewskiego 
8—11. jski, Wielkopolska Wytwórnia Bielizny, andur- | Kazimierza. Uprasza się o zwrot za wynagró« 
SAMODZIELNY buchalter — bilansista, poszu- | SKiego lt | dzeniem. Łódź, Nawrot 25, Przybylski. 

ta: kiwany od zaraz Zglaszać się Ina ECH POTRZEBNA inteligentna panienka dobrymi | SKR, ADZIONO kartę rejestracyjną z RKU. w 

Jia PPR, Łódź, AL. Kościuszki 65. Wydział Per |relerencajmi do d-letniej dziewczynki i dobra zaświadczenie szczepienia Janasa, Mieczysława, 

|sonalny, w godz. 9—12-tej. |... Iezysla kucharka od zaraz, Zgłaszać się Plac | wyądna 42 m. 5. 
RASY na krosna angielskie Wolności 10 m. 24. - 
krochmalarza do krochmalenia osnów. ; ZGUBIONO palcówkę Cendrowskiej Eugenii, 
głasruć sią: Państwowe Zakłady Przemystu Poszukiwanie rodzin ‘Alicji i Henryki, Łagiewnicka 96a m. 12. 
Paeete ha W. dE? RBA" IO SAR POSZUKUJĘ Jerzego Bujwida z Wilna, który SKRADZIONO kartki żywnościowe na m-c sier- 
| l przebywał w Wilnie w szpitalu grużlicy kostnej pień, legit. fabryczna i kottrolke ił 
| KSIĘGOWEGO poszukuje Bratnia Pomoc Stu- Wiadomości o miejscu pobytu proszę kierować: || ʻaoryczną nę OCE na meso, 
| den tów Politechniki Łódzkiej od zaraz. Warunki Łódź, ul. Bandursk iego 12. m. 3. Dylewski. Srna Rozalii, Szosa Pabianicka 37 m. 43, 


kartę rozpoznawczą Jabłońskiego 
oraz legit. studencką wyd. przez 
Lubel. zenie na bilet ko- 


| ZGUBIONO 
Stanisława, 
t? 


niwersytet i zaświade 


<a litowe odlewy pod ciśnieniem -poszukuje l A a , ; 
POTRZEBNE natychmiast maszynistki-steno- | pracy — względnie propozycji do artykułu. ejowy, ulgowy Ruszczyk Eugenii. Uprasza się 
typistki. Zgłoszenia „Społem”* — Dział Perso- | Zgłoszenie Adm. „Głosu Robotniczego* — „Ga- |0 zwrot za wynagrodzeniem. Szpitalna 18 m. 2 


Świętczak. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 219 


KRONIKA EODZKA 
KOMUNIKAT 
Komitet Wojewódzki PPR zawiadamia 
o otwarciu wystawy p.t.: 
„POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 
W WALCE I ODBUDOWIE" 
Zwiedzanie wystawy codziennie od 
dnia 7 do 13 sierpnia br. w godz, od 
10-tej do 20-tej w Domu Propagandy 
PPR, ul Piotrkowska 262 


UWAGA! 
Wystawa „Polska Partia Robotnicza w walce 
f odbudowie”, dnia 10 sierpnia w sobotę, tylko 
do godz. 19.00. 


ZEBRANIE RADNYCH PPR 
Dnia 11 bm, o godz. 10-tej w lokalu Łódz- 
kiego Komitetu Wojewódzkiego, Sienkiewicza 
49a (w świetlicy) odbędzie się zebranie Radnych 
P.P,R.-owców, członków Miejskiej Rady Naro= 
dowej w Łodzi, 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU ZWIĄZKU 
KOLPORTERÓW 
W niedzielę 11 bm. odbędzie się o godz. 12-ej 
Av katedrze Św. Stanisława uroczyste poświęce- 
nie sztandaru Związku Zawodowego Kolporte- 
rów w Łodzi. 


Nowy cennik pieczywa 


Społeczna Komisja Kontroli Cen w Łodzi 
na posiedzeniu w dniu 8 sierpnia 1946 r. usta- 
lia następujące ceny mqki w hurcie oraz 
maksymalne ceny pieczywa, obowiązujące 
w detalicznej sprzedaży piekarnie i sklepy 
spożywcze od dnia 10 sierpnia b.r. aż do od- 
wołania: 

1 kg. mąki żytniej 807%, loco skład hurto- 
wy w Łodzi — 15 zł. 

1 kg. maki pszennej 80%: loco młyn w Ło- 
dzi — 37,5 zł. ; 

1 kg. chleba żytniego z mąki 80'* — 15 zł. 

1 bułka pszenna wagi 6 dkg. z mąki 80% 
— 3 zł 

W wypadku pobierania cen wyższych na- 
leży powiadomić Oddz. 3 Okręgowego Ins- 
pektoratu Ochrony Skarbowej w Łodzi, przy 
ul. Narutowicza 6, tel. 101-45. 


CHLEB NA KARTKI M. KE. 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na miesiąc sierpień br. na karty żywnoś- 
ciowe M. E. (Ministerstwa Komunikacji) reali- 
zowane będą w drugiej dekadzie sierpnia 
następujące odcinki na chleb: 

Chleb pszenno-żytni w cenie zł, 2,15 za I kg 

M. K. pracownicza odcinek Nr. 5 po 2 kg. 
chiaba. 

M. K. rodzinna odcinek Nr. 2 po 2 kg. 
chleba. 

DZIŚ W RADOGOSZCZU 

Zabawy sobotnie w parku przy Szosie Zgier- 
tkiej 213 w Radogoszczu mają już swoją usta- 
lna sławę. Tysiące łodzian spieszy spędzić 
wesoło wieczór sobotni w miłym towarzystwie. 

Dziś, o godzinie 9 wieczorem PPR Rado- 
poszćcz urządza kolejny wieczór taneczny na 
świeżym powietrzu dla całej Łodzi. 

A więc, dziś wieczorem spotykamy się 
wszyscy na miłej zabawie parkowej w PPR— 
Radogoszcz — Sz. Zgierska 213, dojazd tram- 
vajami zgierskim i ozorkowskim do przystanku 
lagietlońska. 

Bufet, orkiestra, loteria fantowa itp. niespo- 
lzianki. 


ZABAWA OGRODOWA 

Klub Pracujących ul. Piotrkowska 262, dn. 
10 sierpnia w sobotę, o godz. 21 urządza zaba- 
wę ogrodową. 

Doborowa orkiestra! Tani bufet. Dochód z 
kabawy przeznaczony na potrzeby biblioteki, 

UWAGA: W razie niepogody zabawa odbę- 
dzie się w salonach Domu Propagandy P.P.R. 


OFIARY 
Zł. 1340 złożyło Koło Ligi Kobiet przy F-mie 
Eitingon ofiarą na odbudowę Warszawy. 


ZŁ 800 złożyło Koło Ligi Kobiet przy F-mie 
Dietzel ofiarą na dzieci po poległych powstań- 
cach warszawskich. 


CYRK Nr. $. W dnia $ bm. odbędą »ę w 
Cyiku Nr. 3 dwa przedstawienia świetaego pra. 
kiamu, który codziennie gromadzi liczną pū- 
diczność, bawiąca się serda znie. 

Początek widowisk o godz. 16.30 į o 19.30. 

Kasy cyrku czynne od godz. 10 rano. 


DZIS DYŻURUJĄ APTEKI. 


Cymer —- Wólczańska 37 
Bojarski — Przejazd 19 
Unieszewski — Dąbrowska 24b 
Epsztajn — Piotrkowska 225 
Trawkowska — Brzezińska 5f 
Pawłukiewicz — Pomorska 12 
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aby obejrzeć 


Występ moskiewskiego „Torpedo“ w 
Warszawie był pierwszym poważniej- 
szym wydarzeniem sportowym w od- 
rodzonej Polsee. Ulica Myśliwiecka, 
którą tylekroć już przeciągały tłumy 
na Stadion Wojska Polskiego, nie wi- 
działa chyba jeszcze takiej wezbranej 
rzeki ludzi, jak we czwartek. 

TO NIE BYŁO „FAIR“ 

Do Warszawy przyjechałem na pół- 
torej godziny przed meczem, Na rogu 
Brackiej i Alei Jerozolimskich nie by- 
ło mowy, aby się można było dostać 
do autobusu. Nadomiar złego, trzy do- 
datkowe wozy przelewajce się od pa- 
sażerów „rozkraczyły się* na środku 
jezdni i ku rozpaczy obsługi i jadących 
nie chciały ruszyć z miejsca. A wska- 
zówki zegara nieubłaganie posuwały się 
naprzód. Gorączka meczowa ogarniała 
wszystkich, aż wreszcie ktoś wpadł na 
koncept, 

Część młodych entuzjastów opuści- 
ła wozy i zakasawszy rękawy po żokcie 
zastąpiła motory popychając przed sie- 
bie troleybusy. Po kilku chwilach 
(widocznie kierowcy czekali tylko na 
to, aby odciażyć wozy), motory zawar- 
czały i po troleybusach pozostał tylko... 
swąd mieszanki spalinowej. 


Bramkarz. Akimow. Anatol: z za- 
wodu kontroler mierniczy, mistrz spor- 
tu, uczestnik międzynarodowych spot- 
kań z Czechosłowacją, Francją, Butga- 
rią. W piłkę gra od 1930 roku, Lat 81. 

Bramkarz II Razumowski Mikołaj: 
z zawodu elektryk, mistrz sportu, gracz 
reprezentacyjny. W piłkę gra od 1925 
roku. Lat 85. 

Obrotieca. Iljin Mikołaj: z zawodu 
majster kierownik, zasłużony mistrz 
sportu, walczy w spotkaniach między- 
narodowych. W piłkę gra od 1925 r. 
Lat 34. 

Obrońca, Jewsiejew Mikołaj: z za- 
wodn tokarz, mistrz sportu, gracz re- 
prezentacyjny. W pitke gra od 1930 r 
Lat 31. 

Obrońca. Kariczew Ramis: z zawodu 
kontroler mierniczy, mistrz sportu, 
uczestnik miedzynarodowych spotkań z 
Bułgarią, Francją, Norwegią, Czecho- 
słowacją, Hiszpanią. W piłkę gra od 
1934 r. Lat 82. 

Obrońca, Moszkarin Włodzimierz: z 
zawodu inż. elektrotechnik, mistrz spor- 
tu. Gra w piłkę od 1933 r. Lat 31 

Obrońca. Malinin Konstanty: z za- 
wodu szofer, zasłużony mistrz sportu, 
gracz reprezentacyjny. Gra w piłkę od 
1935 r. Lat 31. 

Pomocnik. Morozow Mikołaj: z za- 
wodu pomocnik kierownika warszta- 
tów, zasłużony mistrz sportu, gracz re- 
prezentacyjny. W piłkę gra od 1935 r. 
Lat 31. 


Łódzki Okregowy Związek Piłki Noż 
[nej za pośrednictwem prasy apeluje do 
| wszystkich widzów. którzy o godz. 18 
wypełnią stadion ŁKS-u, aby zachowa- 
niem swym nie przyczyniali się do nie- 
potrzebnego zakłócania spokoju i ładu 


„Nieboszczycy” wst 
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KIM SĄ ONI?.. 


których podziwiać bedziemy dzisiaj w Łodzi 


|kożaj, 
Pomocnik. Jakowlew Antoni: z za- mitetu Zw. Zaw. Moskiewskiej Fabryki 
wodu pracovgnik fabrycznego wydziału | Samochodów. 


ŁOZPN apeluje do Was! 


OBY TAK BYŁO KIEDYŚ W LODZI 

Pomimo, że cała niemal Warszawa 
naznaczyła sobie we czwartek „rendez- 
vous* na Stadionie W. P. porządek przy 
wejściu panował tu dla nas łodzian go- 
dny pozazdroszczenia, Mimowoli przy- 
pomniaty się nam dantejskie sceny na 
stadionie ŁKS-u, gdzie w takich razach 
trzeba z biletami w garści przeciskać 
się jak węgorze przez wąską szczelinę 
przejścia lub czekać na okazję otwo- 
renia bramy i... uczepić się z tyłu wpu- 
|szczanego auta, aby dostać się poza Ru- 
ibikon. Inaczej stracisz wszystkie guzi- 
ki, a jeśli jesteś bardziej pechowy to i 
z połamanymi żebrami możesz powró- 
cić do domu. 

We czwartek na przepełniony już 
po brzegi stadion W, P, dostał się ka- 
żŻdy swobodnie dlatego, że stadion ma 
kilka wejść i że bileterzy potrafili za- 
chować takt i nie dali się unieść go- 
rączce przedmeczowej. 

GDYBY NIE PEWNE ALE.. 

Czwartkowy wystep „Torpedo“ bhył 
bodajże pierwszym wydarzeniem spor- 
itowym w Polsce, któremu prasa po- 
święciłą nadzwyczajny dodatek (Prze- 
glad Sportowy). 

Dodatek kosztował 5 


złotych i za- 
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planowania, mistrz sportu, gracz repre- 
zentacyjny. W piřkę gra od 1985 r. 
Lat 32. 

Pomocnik. Czajko Jerzy: z zawodu 
ślusarz monter, mistrz sportu, gracz 
reprezentacyjny. W piłkę gra od 1939 r. 
Lat 21. 

Pomocnik. Zagrecki Aleksander: z 
zawodu -kierowca kontroler samocho- 
dów, mistrz sportu, gracz reprezentacyj- 
ny. W piłke gra od 1930 r. Lat 35. 

Nanastnik. Panfifow Wasyl: z zawo- 
idu kierowca kontroler samochodów, 
jmistrz sportu, gracz reprezentacyjny. 
W pitka gra od 1935 r. Lat 81. 

Napąstnik Zarkow Grzegorz: z za- 


- |wodn kierowca kontroler samochodów, 
*imistrz sportu, 


gracz reprezentacyjny. 
W piłke gra od 19338 r. Lat 81. 

Napastnik. Zarkow Wasyl: z zawo- 
du tokarz, mistrz sportu, gracz repre- 
zentacyjny. W piłkę gra od 1988 r. 
Lat 27. 

Napastnik. Ponomariew Aleksander: 
z zawodu kontroler mierniczy, mistrz 
sportu, gracz reprezentacyjny. W pitke 
gra od 1932 r. Lat 27. 

Napastnik Zototariew Włodzimierz: 
z zawodu szlifiarz. Gra od 1932 r, Lat 24. 

Napastnik Pietrow Piotr: z zawodu 
ślusarz, mistrz sportu, gracz reprezen- 
tacyjny. W piłkę gra od 1938 r. Lat 35. 

Trener „Torpedo“ — Masłow Wik- 
tor, pomocnik kierownika warsztatów. 
Trenuje „Torpedo“ od 5 lat. 

Kierownik drużyny — Baranow Mi- 
przewodniczcy fabrycznego ko- 


na boisku. 

Na obecnym meczu obeeny będzie 
in corpore Polski Związek Piłki Nożnej 
i wielu zamiejscowych gości. Zachowaj- 
cie się więc godnie i nie psujcie dobrej 
opinii sportowej publiczności +ódzkiej. 


Mistrzostwa Polski natorzewHelenowie 


W niedzielą na torze w Helenowie 
odbędą się torowe wyścigi kolarskie o 
mistrzostwo Polski w biegu drużyno- 
wym na 4 km. 

Startować bedą zespoły z Krakowa 
i Warszawy. Najsilniejsze zespoły wy- 
stawiają Kraków i bódź, Kraków: Kup- 


czaka,Wandora, Gomutkę i Dąbrowiee- 
kiego, Kódź: Beka, Leśkiewicza II, Pie- 
traszewskiego L. i Grankiewicza. 

Te dwie drużyny rozegrają prawdo- 
podobnie finał między sobą, 

Nagrody na zawody ofiarowali: Dy- 
rekcje Elektrowni i Tramwai, oraz fir- 
my R. Korek, oraz St. Rendzia. 


ali z grobu... 


mecz „Torpedo — Reprezentacja” PZPN 
Migawki sprzed i ze stadionu Wojska Polskiego 


wierał składy drużyn. Po prostu zastęe 
pował program. Gdyby nie „złośliwość“ 
losu, który sprawił, że podany skład 
drużyny polskiej przed samym zapewne 
meczem uległ zmianie, dodatek Przeg< 
ladu byłby bardzo pożyteczny i dla pu+ 
bliczności i dla prasy zamięjscowej. 

NAJPIĘKNIEJSZY MOMENT 

Najpiękniejszym momentem mecz 
warszawskiego nie były ani wspaniałe 
chwilami zagrania „torpedzistów* — 
ani brawurowe ataki naszego ataku, a- 
ni nawet bramka Barana, ale powita- 
nie publiczności przez gości. 

Powitanie to, nie było tylko piek- 
nym gestem (drużyna „Torpedo“ obe 
rzuciła całą widownię kwiatami), ale 
wyrazem sympatii i braterskich uczuć, 
jakie żywią sportowcy radzieccy dlą 
naszych sportowców. 

Mamy wrażenie, że po pierwszej wie 
zycie nastapią wkrótee inne i wizy- 
przyjaźni sportowej pomiędzy naszymi 
krajami zacieśniać się będą coraz bars 
dziej 

TO SIF NAZYWA SPORTOWIEC! 

Przysłowie mówi, że „góra z górą sig 
nie zejdzie, ale człowiek z eztowiekiem 
zawsze. Stare przysłowie trzeba by.« 
unowocześnić i dodąć, że zawsze sie zej 
dzie ale... na meczu piłkarskim. 

Oto przykład: na meczu czwartko- 
wym spotkało się dwóch przyjaciół, któ- 
rzy nie wiedzieli nie o sobie blisko 10 
lat. Obywatel R. za pomocą radia poszt- 
kiwał bezowocnie ob. Z. Uważał go już 
za nieboszczyka i jak sie sam zwierzał, 
da; juz na Mszę za spokój jego duszy, 

Tymczasem nieboszczyk powstał z 
„grobu“, aby nie przepuścić wielkiej 0- 
kazji ujrzenia doskonałej drużyny moss 
kiewskiej. To sig nazywa sportowiec! 
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KTO GRAC BĘDZIE W REPREZEN- 
TACJI ŁODZI? 

"Skład reprezentacji Łodzi, którą za- 
silą prawdopodobnie czterech graczy 
krakowskich, zostanie zestawiony z na- 
stepujących zawodników: Depczyński, 
Flanek (Wisła), Gwoździński albo Gro- 
chowski, Pegza, Miller, Korporowiez, 
Wapiennik (Wisła), Hogendorf, . Ba- 
ran, Nowak (Garbarnia), Koczewski, 
Ignaczak (Garbarnia). 


ZJEDNOCZENIE PRZEGRYWA 


Czwartkowy mecz piłki nożnej po% 


między K. S, Jedność (Warszawa), a 
Zjednoczone zakończył się wysokim 


zwycięstwem gości 6:1 (1:1), 
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Nędza powodem zbrodni 


Przed Sądem Doraźnym stanął 16-letni Eus 
geniusz Kózka oskarżony o kradzież 1.200 zł. 
70 kg. żyła i zabójstwo sąsiadki matki swojej 
— Ludwiki Rybińskiej u której dorywczo pra* 
cował. 

Po śmierci ojca, który był brukarzem, do 
domu Kózków wkradła się nędza. Miejsce 
ojca przy budowie szosy w Brzezinach zajął 
starszy brat Eugeniusza — Franek, lecz jako 
początkujący zarabiał bardzo niewiele na 
utrzymanie rodziny złożonej z sześciu osób. 

Eugeniusz jako dziecko chorował na zas 
palenie opon mózgowych, co odbiło się na 
jego pamieęci. Uczył się z trudem i skończył 
zaledwie jeden oddział. 

Pracując dorywczo u Rybińskiej skradł 
dwa razy po kawałku mięsa, które oddał mat- 
ce. Dnia 18 marca br. wyjął - szuflady stołu 
1200 zł. z których, 800 przyniósł do domu. 
Resztę wydał na siebie. 

W kilka dni później Kózka wiedząc, Że 
Rybińska trzyma żyto w mieszkaniu, zaczał 
przesypywać ziarno do worka. Wtym obu* 
dziła się Rybińska i zaczęła krzyczeć, wówa 
czas Kózka złapał stojący w kącie kij i zaw 
czął ją bić po głowie, a następnie schwyciw* 
szy nóż ze stołu zadał swojej ofiarze 34 rany 

Nazajutrz rano Kózka wrócił z kolegą 
Płóciennikiem, zabrali zboże i sprzedali ie 
młynarzowi. Z tych pieniędzy Kózka dał mał 
ce 600 zł..Wkrótce został aresztowany, 

Sad Doraźny biorąc pod uwagę okolicz= 
ności łagodzące, skazał Eugeniusza Kózką 
na pobyt w Domu Poprawczym, 
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